
* rlHłość i krew w Ciecz:;hanowcu 

* Eksmisja z życia 

* Sejm, Senat i OKP o Tymińsłt.im 

* R~~owski o swoich f!obietach 

* Krzyżówka za 1.000.000 
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- Postanowiłem znałeić 
tego „Litwina". od którego 
pochodzę - śmiał się. gdy 
rozmawialiśmy w grudniu. 
Przyjechał z Wilna, gdy 
tam panował jeszcze spokój. 
Miał przyjść do redakcji w 
styczniu. Już się nie zjawił. 
Wrócił wcześniej, niż zamie­
rzał? Wezwały go wydarze­
nia? 

Niewysoki z pięknym. „wi­
leńskim„ akcentem mówił 

o swojej pasji. O walce, 
którą wydał litewskim histo­
rykom. Twierdzą bowiem, że 
na Litwie nie ma Polaków. 
Są tylko spolszczeni Litwini. 
Tak? No, to on im udo­
wodni. I zaczął poszukiwa­
nie korzeni od swojej ro­
dziny. Nazywa się Tadeusz 
Kleczkowski. Kleczkowscy -
ojciec, dziadek i pradziadek 
zawsze czuli się Polakami. 
Może wywodzą się z jakie-
. goś Kleczkowa w Polsce? 
Jeżeli tak, odnajdzie tę miej-' · 
scowość. 

cd. na str. 8-9 
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w następnym numerze: 

piszą m.in.: Władysław Tacki o skubaniu gmin 

przez Urząd Wojewódzki * Joanna Gospodarczyk o 

konfliktach w Kotach Rybnie * Gabriela Szczęsna o 

życiu pod paragrafem z Zambrowa * Maria Tocka 

rozmawia z wybitnym fachowcem, optykiem Jerzym 

Puchalskim * Ponadto: relacja z balu "Kontraktów", 

miłość moja największa, test "Co Was Łączy" ?, 

krzyżówka za milion, telewizja na cały tydzień. 

ZNAKI 
CZASU 

• „Sądzę, że ZSRR już ~ 
przekroczy pewnej granicy dz4 
łania - tą gra.nicą jest nasi, 

ściana wschodnia.", powiedz~ 

minister Skubiszewski kornent• 
jąc politykę Gorbaczowa w 11 

publikach nadbałtyckich. Rz~ 

polski do tej pory nie uzn 
niepodległości Litwy, Łotwy 

Estonii. 
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KAZIMIERA PRUN-
SKIENE, była premier rządu 
Litwy, w czasie swojej drogi 
na Zachód kilka godzin spę­
dziła w Łomży, odwiedzając 
m.in. Społeczne Liceum Ogól­
nokształcące. 

JERZY JADCZAK w Kol­
nie, Grzegorz Pawłat w Graje­
wie i Roman Zasin w Zambro­
wie wygrali konkursy na sta­
nowisko dyrektorów Zespołów 
Opieki Zdrowotnej. Powtórki 
wymagają konkursy na stano­
wisko dyrektora Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego i ZOZ-u w 
Wysokiem Mazowieckiem, gdzie 
za pierwszym razem zgłosiło się 
tylko po jednym kandydacie. 

Z GORĄCĄ PROŚBĄ 
o pomoc zwracają się ro­
dzice 2-letniego Marka Gar­
dockiego. Chłopiec czeka na . 
operację guza mózgu w szpi­
talu w Berlinie. Dzienny koszt 
pobytu: 470 DM. Lekarze 
przewidują, iż pobyt dziecka 
przedłuży się do 25 dni. 
Wszystkich, którzy zechcie­
liby pomóc Markowi, poda­
jemy adres: Fabian Gardocki, 
18-400 Łomża, ul. Korczaka 
18. 

• Senacki projekt ustawy a. 
tya.borcyjnej Sejm skierol!i 

do rozpatrzenia przez nadz1Y} 

czajną komisję. t .nsji d 

SPÓLKA „GAZPOL" 
(holenderski koncern SHV Hol­
dings NV i siedem krajowych 
rozlewni gazu płynnego, w tym 
łomżyńska) rozpocznie działal­
ność po uzyskaniu zgody Agen­
cji do Spraw Inwestycji Za­
granicznych. Przedstawiciel ho­
lenderskiej firmy przedstawił w 
ubiegłym tygodniu wojewodzie 
łomżyńskiemu projekt umowy 
w tej sprawie. 

OSWIADCZENIA N A 
WOTUM NIEUFNOŚCI 
dla wojewody łomżyńskiego wy­
dały: zarządy gminne „So­
lidarności" rolniczej I<lukowa 
i Zambrowa (autorzy wyra­
żają ro.in. wotum nieufności 

wobec jednego z antagoni­
stów wojewody, przewodniczą­

cego Rady Wojewódzkiej „Soli­
darności" RI, Aleksandra Sta­
niszewskiego, i żądają zwołania 
zjazdu Związku), Porozumienie 
Komitetów Obywatelskich Wo­
jewództwa Łomżyńskiego, Ko­
mitet Obywatelski ze Zbój­
nej oraz Komisja Zakładowa 

„Solidarności" i grupa pracow­
ników nadzoru Wojewódzkiego 
Zarządu Melioracji i U rządzeń 
Wodnych (dawny WZIR). 

KIEROWNICTWO 
WPWiK 25 stycznia br. przed­
stawiło wojewodzie propozy­
cję podwyżek opłat za wodę 
i odprowadzenie ścieków w 
miastach Łomżyńskiego. Wo­
jewoda odrzucił je, zobowią­

zując dyrekcję Przedsiębiorstwa 
do przedstawienia nowych wyli­
czeń, uwzględniających obniże­
nie kosztów własnych, a także 
zróżnicowanie podwyżek w po­
szczególnych miastach. Uznał 

też za celowe przyspieszenie 
prac, związanych z kanalizacją 
zakładu. 

WARSZAWSCY AR-
CHITEKCI Konrad Kucza­
-I< uczyński, Andrzej Mikla­
szewski i Krzysztof Kakowski 
są autorami projektu ołtarza, 

przy którym 4 czerwca Ojciec 
Swięty odprawi w Łomży na­
bożeństwo. W pobliżu kościoła 
Miłosierdzia Bożego rozpoczęły 
się już prace konstrukcyjne. 
. RADA PRACOWNI­
CZA Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Spożywczego w Łomży prze­
stała istnieć w wyniku wotum 
nieufności, zgłoszonego przez 
jedną piątą pracowników Przed­
siębiorstwa. 

TARGOWICA przy No­
wogrodzkiej zmieni wkrótce 
administratora.. Dotychczasowy, 
Klub Sportowy „Start", od mie­
siąca właściwie nie ma z niej 
żadnych zysków. Wydarzenia na 
Litwie w niewielkim stopniu 
wpłynęły z kolei na działalność· 

„Manhattanu" przy Polowej. Po 
krótkiej przerwie na rynku znów 
są handlarze z zagranicy. 

ZAKLADY MIĘSNE z 
Białegostoku płaq za żywiec 
wieprzowy 10 700 zł/kg, Ostro­
łęka i Sokołów Podlaski po 
10 500, Ełk w zależności od 
miejsca skupu, (GS, zagroda 
rolnika, baza zbiorcza - 10 OOO 
- 10 600 zł), Za bydło Białystok 
i Ostrołęka - po 7 500, Sokołów 
Podlaski - 7 200, Ełk - 6 400 zł. 

850 ZL ZA PROCENT 
SKROBI płaci rolnikom PGR 
Marianowo skupując ziemniaki 
do gorzelni w Drogoszewie. 

DOM SPOKOJNEJ 
STAROŚCI pod patrona­
tem Katolickiego Stowarzysze­
nia „Pokój i dobro" powstanie 
we wsi Kostry Podsętkowięta 

(gm. Klukowo) . Poprowadzą go 
siostry szarytki. 

UDAL SIĘ WIELKI 
KARNAWALOWY BAL 
„Kontraktów". W „Kameral­
nej" (zmienionej nie do pozna­
nia) przy pełnej sali bawiono się 
do rana. Szczegółową relację z 
balu zamieścimy w następnym 
numerze. 
PAŃSTWOWY DOM Po­

mocy Społecznej dla Dzieci w 
Łomży dziękuje zespołowi mu­
zycznemu „Orkan" z I<upisk 
za zorganizowanie zabawy dla 
wychowanków zakładu. 

KA\YIARNIA „NA ROZ­
DROZU" (ul. Łąkowa 12, 
tel. 37-55) udostępni bezpłat­
nie, w godzinach 10.00-17.00, 
swoją salę „bezdomnym" ze­
społom muzycznym i innym 
grupom twórczym. 

W ROKU UBIEGLYM 
Lomży1i~ki WUS odnotował 20 
proc. spadek produkcji. Mniej 
budowano (m.in. o 185 mie­
szka1i). Przedsiębiorstwa l..trans­
portowe przewiozły zated wie 
połowę tego, co w roku po­
przednim. 

P kł . ·1· . zb· . 1emy, 
• o oc1 1 s1~ 1gmew B• , I). ć re< 

AUTOREM _ ILUSTRA­
CJI wiersza Jerzego Sikory 
„Golgota 2000" („Kontrakty" 
3/91) jest Władysław Mści­
chowski. Za brak podpisu 
serdecznie przepraszamy. 

jak z Władysławem Frasyni~ 

kiem, Bujak chce samodzielnG 

ści ROAD-u ~z Tadeusza M1 

zowieckiego, Frasyniuk - zj~ 

noczenia z U nią Demo~ 

tyczną. 

• 22 średnie pensje tru~ 

będzie zapłacić za malucha 
połowy lutego. 

• Prezes Radiokomitetu M 
rian Terlecki „przewietrzył" 111 

lcwizyjne „ Wiac!omości". 't 
wizja z braku pieniędzy ( · 

otrzymała dotacji z budżeti 

skazana będzie niemal wył 

me na powtórki programów 
filmów. 

tJI w perspekf~w/(., 
fO.CltJ 
cesQrsftNo, 
czy i~lko 
kto' lesf i#o ~ 

------Marek Polański. 
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LIST OTWARTY 
Panie Marsza!KU . Na terytorium ZSRR_ prz~by:WaJą .1. y Polaków. Ludzie c1 ciągle 11on ·1· ś · . . 'eszcze pełnych moz iwo c1 

WANDY ORLOW-- 1e maJą J · · k ultywowania swoich .. w1~z1 . . z ra-
SKIEJ, delegata pełnomoc­
nika rządu do spraw re­
formy samorządu teryto­
rialnego w województwie 
lomiyi'1skim. 

lokalnej , a tak jest w t ym P'.Zypadk1~. Tym niemniej takim decyzJOfll p owi­nien towarzyszyć rozsądek i rozwaga. Należy brać p'6d uwagę wszelkie konsekwencje np. mniejszy budżet i mniejsze możliwości inwestycyj~~ podzidoncJ gminy. Jt:zeh .w~ęks~osc; mieszka11ców wsi w kJ g1rn n1e w1dz1 w podział<: korzyść,. nalt:Ż)'. pozwolić im na zorganizowanie swoJeJ władzy zgodnie z wyobrażeniami . Za pew ne sami zorientują się, Ż<:: rzecz n11:: polega tylko na przeniesieniu władzy z miasta na wieś. 

•em ojczystym, mimo 1z zamlCJO~va.na li Michaiła Gorbaczowa p1ene-rzez d · · go trojka stworzyła ~a z1i~R~o~e .• łożenia losu Polakow.:W . :>k. . z!s obliczu perturbacj i, Ja ie maJą . w ZSRR nie ma szans na 1eJSCt: . . N chle spełnienie tycl_1 nadziei. a-
lada to, nszym zdamem,. na Pols_kę 
P0laków żyjących w kraJl~ obow1ą­
k udzielenia maksymalnej pomocy ~dakom bytującym na wschód od 

ugu. k ć Nie można z tą po~ocą cze a . „ !akcja „Senioi·a", pisma szcze~ 
•111ie wyczulonego na _los ludzi 
arszych i znajdu_jących s1~ ~ tru~­
j sytuacji, zamierza _podjąc ~~CJę 
"•c na celu niesienie Polonu w aJ„ . I 'Illl konkretnej pomocy materia -

j. Nie rościmy sobie żadn~~h 1~re~ 
nsji do Jedności i wył ą~zn.osci. ~ yz 
iemy, ze pomoc t a moze _I po~tnna niew B. , 'Ć realizowana . przez rózne msty-, & CJe. organizacje, a nawet osoby Frasyru~ ywatne. Chcemy, jednakże, st"'.o-

10dzieln~ yć foru m swobodnego porozum1~- . M at·, ; Il wszystkich , którzy pomagaJą msza I ł 4<· <ł pomagali Polakom w ZSRR. k - zj~. J\lamy nadzieję, ze Pan Marsz~-
0 1.- J·ako pierwsza osoba w Senacie emom ' k' · k · eczypospoli'teJ Pols teJ_, „~ ta ·ze ezes Wspólnoty Polskiej zechce yjąć

1

~atronat nad tą akcją . 
Wyrażamy pogląd, że bezpośred-
n ~rganizatorem akcji pomocy dla 
Jonii w ZSRR będą: „Wspólnota 
iska" i Polski Czerwony I<rzyz , do 
·rych w tej sprawie występujemy. 
Liczymy na ofiarność spo lecz.::11-
a, na to, że w większości domów 
skich znajdzie saę odzież, książki , 
kże żywność , którą w serdecznym 
uchu braterstwa przekażemy na­
m rodakom za wschodnią grnnicą. 
iczymy także na szernkie po­

cie naszej akcji przez środki 
owego przekazu, organizacje spo­
ne, samorządy teryto1·ialne ornz 
dze państwowe. 

Z wyrazami szacunku 
W imieniu zespolu 

redakcyjnego „Seniora" 
redaktor naczelny 

MARIA NEHRING 

- Władze samol'Ządowe Zbój­nej i Rutek oskarżone zo­
stały przez wojewodę o łamanie prawa, 10 uchwał Ra<l Gmin­nych zostało uchyl•mych. Czy to oznacza, że sa1no1·ząd~, /, lvzone w większości z ludzi nowych, nie 
znają prawa?. 

- Na pewno nie mozna w ten sposób uogólniać. Te 10 uchylonych uchwal , to tylko ułamek procenta wszystkich uchwal podjętyc11 przez 
samorządy. W radach i zarządach gmin prawie nie ma praw111ków, a tylko niektóre z większ~·ch ośrodków 
zatrudni ły fachowców !\ie wynika to z niechęci do powiększania ad­ministracji gm111nej, ale z braku wykwalifikowanych ludzi . 

- Popiera Pnni wiejskich rad­nych z Wysokiego Mazowiec­kiego w ich st1u•aniach o od­dzielenie władz miejskich od re­szty gminy. Czy war t o mnożyć ' Ul'Zędy? 

- J Akie stosuuki pnu ują 1111« ­dzy samorzą<lnmi a U1·z'<de111 Rejouowym? , . 

J estem 
uwzględnieniem 

- Zda na a są tu podzaelone. \v 1ele 
samorządów uważa, że rejonom po­winno się pozostawić ty lko te zad~l­nia z któr~·m i gminy nie mogą solJae po/adz1ć. \Viększe ośro_dki naj~hęt: niej przejęłyby wszystkie obowiązki 
Urzędów Rejonowych. P odziela m tu zdanie wojewody, że nalezy samorzą­dom przekazać wszystkie t e zadania, d la których będą miały właściwe kadry. Jeżeli przyjmiemy, że celem jest nie zapewnienie pracy urzędni­kom, lecz kompeten t ne zał atwianie spraw obywateli, to nie ma ruz­nicy, czy zrobi to facho wi·x ~v 
Urzędz ie Rejonowym, czy Urzędz1c zdecydowanie za G miny. 

Sl\.ll w Piątnicy, mimo uwzgli:d­
nienia reklamacji Józefa Kijka z 
Czarnocina w spraw.ie odszko­
d owania za iueskuteczne opry­
sk.i, nadal domaga się zapłaty 
za tę usługę. Przydałby się ki'­
jek? 

*** W poczekahti PKS w Grajewie 
cuclmie. \tVprawdzie od smrodu 
nikt nie umarł, ale„ . 

*** 
Ulica Piłsudskiego w Łomży j est 

ulicą dyskotekową, bowiem lampy 
raz się świecą, raz nie. 

*** 
Spółdzielnia Inwalidów „na-

zem" w Grajewie zmuszona j est 
wysyłać swoich pracowników na 
urlopy bezpłatne. Takie rozwiąza­
nie podpowiada sytuacja ekono­
miczua zakładu. Nic ma nabyw­
ców na produkowane tam rękawice 
ochronne. 

*** Wojewódzki Szpital Zespolony 
w Lon'lży 11.ie ma pieniędzy na spe­
cjalis t ycznc konsultacje w ośrod­
kach akademickich. Cierpią na tym 
p acjenci. 

HALA SPRZEDAŻ)" 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

OSTROŁĘKA - RZEKUN 

ski. 

interbudex ul. Ostrowska I przy CPN /, tel. 20-09, tłx 87668 ibx pl. 

OFERUJEMY W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY I PO NISKICH CENACH: 
MATERIAŁY WlĄ?:ĄĆE·-: 

cement portlandzki workowany 350 
cement biały workowany 
wapno hydrantyzowane 11orkowane 
klej lateksow)' 
klej "SUBIT do parkietu 

MATERIAŁY ŚCiENNE cegła klinkierowa 
cegła szamotowa 
płyty gipsowo-kartonowe "NIDA GACKI" 
STOLARKA BUDOWLANA' •· 

1~elen asortyment okien 
ewnianych podwójnie szklonych 

!Jraz drzwi malowanych i fohov.:anych ZSB "STOLBUD" oiom in 

na drewniane potrójnie klone 
.wi w okleinie naturalnej dąb Sl!Jn, i:nachon, olcha ' cieznice drewniane i metal. 

MATERIAŁY '·. ·. 'DREWNOPOCHODNE 

- sklejka 
- płyty wiórowe zwykłe, 

laminowane i oklejane 
- płyty pilśniowe porowate 

twarde,laminowane i oklejane 
MATĘl~IAŁY PODŁOGOWE 

- parkiet bukowy gr 22 w 
różnych wymiarach kl. 1,2.3 - wykładzina winylowa 

- wykładzina PCV 
import-Niemcy 

- mozaika bukowa i dębowa - wykładzina dywanowa 
MATERIAłY ()KŁADZlNOWE 

- płytki elewacyjne klinkierowe (wym. 200xl00 i 230x65) 
- glazura i terakota ,

1
0POCZNO" w cenach sklepu faorycznego - glazura i terakota import 

MATERIAŁY PQ.K~YCIO:WE 
- eternit falisty w kolorach: 

szary1 czerwony, żółty, zielony - stoisko fabr;rczne 
„IZOLACJA' - Małkinia - papa wierzchniego krycia - papa izolacyjna ,... 

- papa podkładowa 
- blacha trapezowa 
MATERIAŁY IZOLACYJNE 

- wełna mineralna 
- maty z wełny mineralnej 
- lepik 

MATERlAŁY I URZĄDZENIA 
INSTALACYJ NE 

- grzejniki żeliwne 
- piece c.o. 
- wanny, zlewozmywaki, 

brodziki 
- umywalki, miski ustępowe 

- łączniki i rury PCV. 

SPRZEDAŻ W CENACH BURTOWYCH I DETALICZNYCH. 
Zapraszamy w godzinach Od 8.00 do 16.00 w soboty od 8.00do12.00. Uruchomiono sk1e z art kulami mctałow mi. K 
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PUCHAR 

„KONTRAKTÓWH 
Kolejne eliminacje z zawodów _w 

tenisie stołowym 'o „PUCHAR 
KONTRAKTÓ W ": 

Praw o walki w ze.wo d ach 
t·eionowyc h z gmiuy And1·ze­
ie~o zdobyli: .Joanna Wajszczyk, 
-, o-at a Bie1i Piotr Gwarciiak i !"\o ' 
Tiober t K empi!>ty (wszyscy SP An-
drLcjewo) uraz Piot1 G<'Jle1,5ki 
i Bogusia va Pietrzak (oboje SP 
Ołdak i Polonia). 

z zawo dów rejonowych w 
G t·ajewie awans c1,~ fi1rnlćw 
w ojewódzkich zdohyH: Ag1.ic­
~1,k;;. Z<rnad.tka (!:>P 1«„jgr 'd), 
Iwona Krasnoborska. fSP Prze­
chody), Edyta, Beata i Agnieszka 
Babul (wszystkie SP Kozłówka) 
oraz Kat a rzyna Zawist owska (SP 
Przechody). Wfród chłopców zwy­
ciężyli: r..laciej Gajd1,i1bki (SP Raj­
gród), Stefan Goruch ( ·p Oso­
wiec), r..Tart'l.: KolJylir]-.J,' 1"P Tiai-
0rud). 'fom," nj·,7<'\\'S1'1 ! C, ., '.t1. 
·zr). tł.iru-,,•LP', l~r1n;tr• \V1rz :~l .... 

h.l1•\\'1an ka) ; l\lareK Haf< tko i~t> 
Tr/ci amic) 

Eliminacje rejonowe w Cie­
c:lianowcu w ygrali: Agnieszka 
Bm·ck (SP Kuczyn), Joanna i\le­
packa (SP Twarogi) , A11ct a Gu­
zowska (SP Kuczyn), Tere"a Twar­
dowska (SP Twarogi) i Sylwia 
Czi:,;cik (SP Klukowo) oraz To­
masz Zarzecki i Tomasz Zakrzew­
ski {ob aj SP Winna), Radosław 
G1·zyLowski (SP Miodusy), Dawid 
i Lukasz Niewiarowscy (obaj SP 
Ciechanowiec) i Szymon W.idurski 
{SP Klukowo). 

Rejon zambrowski w fi­
uaie wojewódzkim i·cp1·ezen­
tować będą: Sylwia Słaba i Re­
nata Choi Ilska (obie SP Grądy 
\Voniecko), Iwona Stańczyk, Bar­
bara Budziszewska i Justyna Za­
ł uska (wszystkie SP r..lroczki) i 
Anna Przewodck (SP Kołomyja) 
,,raz Andrzej Lul,irjc w„ki i A 11-
drzcj Jankowski (SP Poryle Ja­
lJ ło11) , Władysław Kotow„ki, Hu­
b ert Kulikowski i Hobert l\la lc­
„zcw,.,ki ( wszys..:y ~P Kvłrn11yja) i 
l\lariu!>z Żelaiuick i (SP l\l1·0czki). 

Zawo Jy r ej o nowe w Lo 111iy 
wygrali zawodnicy ze Szkoły 
111· 5. Do finału woje wódz­
kiq;o OJ>l'Ócz nich przebił się 
tylko Paweł Cio01·owski z ,Je­
dynki'' . Oto zwycii;:zcy .. niątka­
rzc": Agnieszka l\ hu·aw,., i.a, J u­
styna Zagroba, lwuna Ja,.,ionck, 
i\ larzcna I\ Io carska. H c1i<.t a Sta-
11iur. ka i Anna Kołodziejs!,a onu; 
f\ lichał Grabowski, l\Jarcin Cl1111ic­
lrwski, Wojciech Jackowski , l\ l id1ał 
D11!1rn \\ol,.,ki i i\hci<'i T.ll'I• •··ki 
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O trzeciej nad ranem ko­
mendanta Komisariatu Policji 
w Ciechanowcu wyrwał z łóżka 
Zdzisław. 

Poprzedniego dnia do jego 
żony, Ludmiły, przyszła jej bli­
ska koleżanka, Katarzyna. Nie. 
zabawiła długo . Wyszły obie. 
Ponieważ żona nie wracała, 

Zdzisła~v postanowił jej szukać. 
Zostawiwszy w domu niemowlę, 
wybiegł bardzo zaniepokojony. 
N a ulicach natknął się na męża 

Katarzyny, jadącego swoim sa­
mochodem. \Vspólne poszuki­
wania nie dały jednak rezultatu. 
Zdzisła\v, niespokojny o dziecko, 
postanowił wracać . Gdy zegar 

wybijał północ, prze<l d omc111, 
w bocznej uliczce, dostrzegł n a­
gle Żonę w towarzystwie Ro­
berta i j ego kumpla, G rzegorza. 
Tymczasem ruąż Katarzyny -
na wszelki wypadek - odjechał. 

Zdzisław chwycił żon ę wpół i 
kazał wrac~ć do domu . 

- Robert .bez żadnej przy­
czy ny podskoczy ł i uderzył nrnie 
ręką w t warz - mówił Zdzisław. 

- Zaczęliśmy się bić . 

Zdzisław miał wyraźn ą prze­
wagę . Ro be rt pod wpływem 

alkoh olu chwiał si ę na nogach , 
lecz nie dawał za wygran ą. 

PRstanowił bronić honoru uko­
chanej kobiety i dać nauczkę jej 
mężowi. 

- Wziął bro1i myśliwską. Za­
czął rozkładać i przeładowy­
wać nabój. vVycelował we mnie. 
Wtedy podbiegł do niego Grze­
gorz. Szarpali się. Znów chciał 

mnie uderzyć, ale zrobiłem unik 
i uderzyłem go pięścią w nos. 

Ro bert upadł. 1\Iąż i żon a 
wykorzystali ten moment, -by 
ukryć się za drzwiami. Jej uko­
chany wraz z kolegą wyraźnie 
mieli dość i w kmi.cu gdzieś 
odjechali . Małżonkowie odcze­
kali nieco, a potem zamknęli 
się w domu na cztery spusty. 
Po kilkunastu minutach znowu 
pojawili się tam ci„. 

Robert zaczął kopać drzwi 
~rzycząc, że zabije gospodarza. 
N ara z wyłamał zamek i wpadł 
do mieszkania z bronią gotową 

do strzał u. Zdzi sławowi udało 
się uciec. Zbiegł na podwórze 
sąsiada. I nagle padł strzał; pies 
zaskówyczał. Zdzisław nie miał 
wątpliwości: to strzelano do 
niego. Pies zginął przypadkowo. 
Nie miał też żadnych wątpliwo­
ści, co do swojego „stanu cywil­
nego". Wkrótce jednak przeko­
nał się, że nie o zwyczajne rogi 
tu chodzi , lecz o wielką miłość 
j ego '.?O-letniej żony. 

- Bardzo kocha m Roberta. 
- oświadezyła prokurat.or©wi. -
Z mężel11 zerwał am, choć j est 
dobry, wszystko mi wybacza 
chce, żebym z nim została . 

*** 
Wszystko zaczęło się nie-

d awno. \V środku lata ubie­
głego roku Zdzisław wyjech a ł w 
dalekie s trony. Tymczasem zza 
granicy wrócił Grzegorz, daw ny 
kolega Ludmiły. Poinformował 
ją, ż e ni ebawem zj edzie j ego 

kumpel, Robert, którego Lud­
miła koniecznie musi pozn ać. 

Zgodziła się. 

No i poznała. Zaczęła się 

miłość wielka. Ona spotykała 

się z Robertem (żonaty, dwoje 
dzieci, a jej koleżanka, Kata­
rzyna, z Grzegorzem (żonaty, 
troje dzieci). Miały do dyspo­
zycji mieszkanie, jako że mąż 

Katarzyny też by! w „obcym 
kraju". ' 

Niestety, zaczęły się kompli­
kacje. Niespodziewanie zjechał 

z bagażami Zdzisław, który o 

:.. 

tymczasem ukochany przeszuki­
wał .dom od piwnicy po strych . 
Wyszedł. Wtedy · usłyszała na 
ulicy strzał i skowyt .psa. 

Sympatyczny, młody kunde­
lek przypłacił tę wielką mi­
łość swoim psim Życiem. J ego 
właściciele spostrzegli rano za­
krwawione · zwierzę i zjawili się 

natychmiast w lecznicy. Lekarz 
zapisał: „Zwierzę poddano euta­
nazji . Rana była przypuszczal­
nie spowodowana postrzeleniem 
z broni palnej". 

*** 

--

-- - - . - .- ~:= · - -
-- ~~....::> 

---

STRZAŁ AMORA 
gorącej, nowej miłości żony do­
wiedział si ę wlaśnie za gra­
nicą. Ludmiła przeprowadzi ła z 
nim rozmowę: chce rozwodu, 
m a drugiego mężczyznę . Zare­
agował spokoj nie, wybaczy! i 
zapewnił, że nie pozwoli odejść. 

Tymczasem Robert snu! 
plany o wspólnym życiu w ob­
cych stronach , Ludmiła cierpli­
wie czekala na ich realizację , 

s~oty kając się z ukochanj·m za 
plecami męża. Do owej listopa­
dowej nocy. 

Z Robertem i G rzegorzem 
była umówiona, odwieźli j ą cło 
domu. Poskarżyła się Rober­
towi, że mąż ud erzy! ją w 
twarz więc mus i j ą obronić . \V 
do mu pali ło się świat ło, lecz 
drzwi były zamknięte . Nie wie­
dział a, gdzie może być mąż. I 
wła śnie w tym momencie nad­
j echa ł z mężem Katarzyny. Tu 
relacj a Ludmiły róż 11 ł się od 
wersji Zdzisł awa. To 011 rzu­
cił się na Roberta. Ale „nie 
inte resowało mnie zajście mię­
d zy nimi". Usłyszał a odjeżdża­

jący samochód. łlląż wszedł do 
d o mu i powied zi ał , że Ro ber t 
celował do niego z broni. Po tem 
tam ci wrócili. łl [ąż u~ie kł. a 

Grzegorz i Rober t zostali za­
trzymani. \V samochodzie Ro­
bert a znaleziono bro1i myśl i w­
ską, jednolufową, kaliber 16 mm 

i pięć szt uk amunicji. 
Grzegorz (lat 27, żona za gra­

ni cą) poznał Roberta w obcym 
kraju, a llokładnie: w policyj­
nym areszcie. By ł bez ważnej 

wizy. Dcpo1:towali go do Polski, 
a Robert. „jakoś sobi'e załatwił" 
pobyt. Grzegorz pomaga roclzi­
com w gospodarstwie i dodat­
kowo pracuje w pewnej firmie . 
Nie karany, pozytywna opinia w 
miejscu zamieszkania") . Tam tej 
nocy nie słyszał strzału. Na­
tomiast przypomniał sobie, że 

Robert 11icdawno zaproponował 
mu polowa nie. Z owej „j edno­
rurki" ustrzelili dwa zające. 

Robert (25 lat , żona. za. gra­
nic.ą, cl woje dzieci wychowtLje 
teściowa) inaczej, niż Zdzislaw, 
przedstawia wydarzenia. tam­
tej nocy. To on rzuci! s i ę na 
niego. \V rękach Zdzisława. do­
strzegł wycelowaną w siebie du­
beltówkę. 

- Gdy odwróci ł si ę, wyrwa­
ł em mu bro1i - mówi Robert.. -
Nikt !)ie strzel ał w mojej obe­
cności . W I u fi e był j ed en na bój . 

Potem zabrałem mu z kil'<l 
spodni około 5 sztuk nah. 
kaliber 16 mm. "li 

Ukochany Ludmiły nie 
znał się do zarzucanych 
czynów: Zdzisławowi nie 
ził , psa nie zastrzelił, nigd) 
kłusował. Zgodził się jedyt 
jednym: nie ma zezwoleni 
posiadanie broni. 

1 

*** 
W czasie kon'frontacji R 

niespodziewanie zmienił 
wyjaśnienia: - W broni ni; 
wtedy nabojów, nie miale~ 
czasu na ich szukanie. Chci 
zastraszyć Zdzich a. 

Zamka w drzwiach nie 

mał , bo otworzyła je Lud 
Nie wchodził z bronią do 
domu. Bro1i kupił od pc1 

człowieka za półtora m' 
złotych i trochę sobie z G 
rzem pokłusowali na zająct 

Poprzedni właściciel ra 
kiej „jednorurki" przyzn~ 

że ku pi ł ją na bazarze R' 
kiego w \Varszawie, a 
sprzedał Robertowi. Pr~ 
tor przedstawił mu więc i 
nielegalnego posiadama br 

Tymczasem nadesz ły ci 
wieści z Życia Roberta: lat!" 

opinia w miejscu zami 
11ia, kontakty z „elemenl 
kradzieże i włamania r 

w zaint eresowaniu policji' 

l982 r. obiekt miłosnych 
siei\. Ludmiły włamał si. 
prywatnego mieszkania, 
nąc m.in. ponad 1300 d 
USA. Ten skok koszt01 
dwa lata pozbawienia wcl 
I j eszcze jedna ciekawostll 
lata temu kupił pięć kół do 
l26p wiedząc, że pach 
kradzieży. 

I tak nazbierało się ni 

sad nienie o tymczasowym 
sztowaniu: koła, nielegaln' 
siadana bro1i i amunicja;d 
jąc wspólnie z Grzegorzem 
użyciu broni palnej „wsz 
;)osiadanie cl wóch zajęcy' 
1. ił nią Zdzisławowi poz 
iliem życia. 

Tymczasem nadeszł a e 
tyza z Centralnego La 
ri u m I\ ryminalis t.ycznego 
cji: strzelba sprawna, osr. 
postrzałowe, łuska od c 

odstrzelonego z tej broni. 
Ro ber t zos tal areszl 

~iebawein do Sądu Rejon 
w Zambrowie skierował 
o zamianę l ub zawieszenie 
czasowego aresztu: „Środ 
jest bardzo szkodliwy, g 
doni"u są małe d zieci, al: 
jest chora i lJl usi iść do sz 
Żona jest z<t granicą i t 
za miaru wrócić" . Dotądd 
Lby tn io s i<;: nie interesow~ 

Sąd utrzymał w mocy 
nowicnie prokuratora. 

A co z 
wybaczy? 
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_ Ja nie żyję. Ja tylko męczę 
. 1· ,valcze - mówi Wiesława się . . 
Sokołowska. - Ciągle otrzymuję 
razy od życia, załamuję się , 
powoli odbudowuję i tak jest do 
następnego ciosu. 
Każdy cios jest bolesny. 

Każdy spycha na kra,vędź Życia., 
ale n.ie pozwala go jej przekro­
czyć. bo przecież Wiesława. nie 
Jest sama:Musi żyć dla dzieci. 

Jako młoda. dziewczyna wie­
rzyła w miłość , szczęście, part­
ner::.two w rodzinie. Szybko do­
świadczyła na własnej skórze, Że 
były to tylko jej marzenia. l\I ąż 
oi alkoholikiem i sadystą. Bił. 
wyzywał, dokuczał bez powodu. 
....,ierpiała fizycznie i psychiczni(;. 
Po pijanemu spowodował wypa­
dek samochodowy, więc na po­
nad dwa lata trafił do więzienia. 

Dla niej był to czas względnego 
spoknju. Wiedziała, że ani dziś, 
an· _. atro, ani jeszcze za t.ydzie:i 
nikt jej nie uderzy, nie upokorzy, 
nie wyśle po wódkę. Nie było 
jej lekko. Dwuletnią wówczas 
Agnieszkę ua plecach nosiła ze 
St.are.J Łomży do żłobka prny 
„Bąwełnie" Szła do pracy, a 
po pracy odbierała małą i w ra­

cała do pustego, starego domu. 
Najgorzej było zimą, bo tempc­
rat.ura w mieszkaniu była pra­
wie taka sarna, ja~ na dworze. 
Wtedy zawijała małą we wszy­
stkie koce i rozniecała ogie1i . 

Przez <lwa la.ta znowu bu­
dowała. dom marzeii. l\Iyślała. 
że jak mąz wróci, to razem 
będzie i111 łatwiej. \i\Tierzyła., 
że w więzieniu przemyśli wiele 
spraw, wyciągnif! jaki eś wnioski, 
że zmieni swoje postępowa.n ie. 

Iswtnie się zmienił. \Vróci l 
Jeszcze gorszy. 'Wkrótce uro­
dziło się drugie dziecko. Za sy ua 
tak jej „podziękowal", że do 

tej pory dobrze nie słyszy na 
Jedno ucho. Male1iki Grzesiek 
też prawie straciłby życie z oj­
cowskiej ręki . Ojciec przewrócił 
łóżeczko z dzieckiem do góry 
nogami. Chłopiec przeżył wielki 
szok 1 od tamtej chwili ciągle 
jest leczony. 

Pijackie awantury były coraz 
groźniejsze. Mąż wygraiał Wie­
sławie, że ją razem z r'~1cćrni 
zabije. Szukała pomocy, wzy­
wał a milicję. N a i.1 to 
zda.Io. 

Miała w1~c za.wsze spakowany 
tobołek z pieluchami i Jak tylko 
zaczyuał zwa.nturę, brała dzieci 
i uciekała.. \1Vra.cała, ki, .i,. spal. 
Dopiero wtedy pł<i.kai i1 w samot­
uości uad s voim k~ ·-· 111, święci ł a. 
11u~ża święconą wodc\ i modliła 
się, żeby się odmienił. 

Ale odmiany nie było . Alko­
holowa choro!;<t czymła w nim 
coraz wi~ksz• ~pu.; loszenie, dyk­
towała coraz groźniejsze za.cho­
wa.nie Raz goni ł żonę i dzieci 
z swkierą. Tylko st.raszył, czy 
zabiłby 11aprawdę? Schroniła. si<;: 
wtedy w t!o111u sołt.ysa. . 

- Nocowała u nas trzy dni 
- wspomin a soł tysowa. - Nie 
musiała. nic t.ł umaczyć \Vyst.ar­
czyło spojrzeć na te wystraszone 
d zieci. 

\Vkrót.ce pote m potłukł w 
do mu wszystkie naczy11ia, rozbił 
I elewizor i na. oczach żony i 
dzieci wbił sobie nóż w brzuch. 

C horoba postępowała. Pil 
ciągle . Przyrzekł swojej rodzi-
11ie, że j<\ zabije. Siekierę miał 
zawsze pod rc;ką. vVicsł aw<t bała 
się cornz bardziej. Znowu ucie­
kła z domu do innych sąsiadów . 
Pojechała do Łomży do pro­

kurat.u ry i na milicj<;:. Prosiła. 
płakała i bł agała. o pomoc. Od 
d yżu rnego 111ilicJant.a 11s łyszała. 

że przecież nie zapewnią jej oso­
bistej ochrony. Wróciła na wieś, 
ale nie poszła do swojego domu. 

- l'vlieszkała wtedy u m111e 
z dziećmi prawie przez trzy 
tygodnie - przypomina sobie 
Walentyna. Trucheł. - Bala.m się 
jej wypuścić . W nocy jej mąż 
chodz i ł dookoła mojego domu z 
siekierą. Czyhał na nią. 

Po t rzech tygod niach Wie­
sława zdecydowała się pójść do 
sw'ojcgo mieszkania. W sieni 
poczuła za.pach rozpuszczal­
nika. Odważyła się otworzyć 
drzwi do kuchni . \V mieszka­
niu było wszystko zniszczone: 
potłuczon e talerze i inne naczy­
nia, rozbity telewizor, porąba11C' 
meble. porozcinana tapicerka.. 
Jej mąż wisiał na. ]1aku u sufitu 
w pokoju. Druga p~tla te?. była 
przygotowana. 

- Choć minęło już ponad 
d wa lata. - zwierza się \Viesława 
- razem z dziećmi śpię na. 
jednej wersalce w kuchni . W 
pokoj u ciągle jest hak. Dzieci są 
:i: uerwicowane i boją się. 

Po śmierci męża. \Viesława 
na nowo zaczęł a odbudowywać 

swoje życic . Poszła. do pracy. 
Poza. tym chodziła ua. zarobek 
do prac polowych , do zry wani a. 
porzeczek, zbierała j agody. 

- Pr11y cl 1 odził a do 11as, do 
każd ego zajęcia - m ówi Ce­
lina Dąbrowska - do zrywa11ia 
porzeczek, czy p lewienia.. Jest 
bardzo pracowita. Ona 11igd.1 
ni c n arzekała na gorąco , c:i:y 
zi 111110. l\lówiła., Że musi t<tro bić. 

Przestało brakować 11a chleb. 
Do domu ku pi ła ta lerze 1 
szklanki. Pracowała i odkładała. 
pieniądze . Trochę pomógł jej 
taki ad prac::. Po dwóch la t ach 
rniała j uż seg::.1.:nt. , wersalki, te­
iewizor i fotel e. 

CIA 

J ednak najważniejszy dla ro­
dziny był spokój . Zakłócił go 
kolejny policzek od życia. 

Wiesława od dziesięciu lat 
mieszka w wynajmowanym od 
Bolesława Dąbrowskiego p okoju 
z kucl111 i ą. W ubiegłym roku 
właściciel zmarł i mieszkanie 
przepisał córce. Obecna właści­
ciel ka. mieszkająca. w Siedlec­
ki em, chce sprzedać dom po 
ojcu. Naturalnie, nikt go nie 
kupi z lokatorami. Więc zało­
zyła sprawę o eksmisję. W ·1>­
sława z wyrokiem eksmisji w 
kiesze11i odwiedziła prezydenta 
miasta. Przedstawiła mu swoje 
życi e, złożyła stosowne podanie 
i czekała. na decyzję komisji. 
Wierzy ła. , że musi być dla 

niej miejsce do życia. Tylko kto 
pomoże je odszukać? 

Zapukała do nowego wo­
j e wody. Wojewoda Franciszek 
Adamiak ze współczuciem po­
kiwał głową i stwierdził, „że nic 
nie może zrnbić, nie może naka­
::ać prezydentowi, by p1·zydzielił 
j ej mieszka m e". 

\Viceprezy<lent, Tadeusz 11;~­
dry, przekonywał , że „jego w«j­
skie ;;prawy nie obchodzq, tylko 
rniej.skie'' . 

Społecz na Komisj a Mieszka­
niowa mieszkania jej nie przy­
.mała. \Viesława za.łamała się . 

Sama na siebie i swoje dzieci 
wydała wyrok e ksmisji z życia. 
Przed jego wykonaniem ucluo-
11 ily pracownice z Ośrodka Po­
mocy Społecznej Gmi ny Łomża. 
N amówiły tło złożenia odwoła-
11ia , pomogł,v raz jeszcze uwie­
rzyć w ludzi . 

N a. ko misji odwoł awczej prze­
grała. 

N icszcz<;:śc i a \\I iesławy do­
brze z nają pracownicy gminy 

N •l posiedzeniu Komisji 
Sprnw Społecznych przy Radzie 
G miny - mówi K azi mierz Do­
b kowski , wój t g miny - radni 
bez g łosu sprzeciwu z<lecydo­
wali. by pa.ni Sokołowskiej uzu­
pd u i ć w kła.cl ll a. m ieszkanie. 

Ponad 11 milionów wpłynęło 
p1z do Spółdzielni Mieszka­
uiowej „Perspektywa" . Trzeba 
1. Y I ko czekać na przyspieszenie 
przyd zial11 . 

- Teraz szukamy dla niej mie­
szka 11 ia lokat.orskiego, bo spół­
tł z i elcz<: o trzy ma w drugim pc>l­
roczu -· informuje Krystyna .i ,t­

s t rz~hska , pracownik socjalny 
O~rodka Pomocy Społecznej 
C: lll i 11y Łomża . ·- l3y uniknąć 
l rag cd i i trzeba. jej pomóc Zre-

:;z l.ą god 11 a jest tej pom ocy. 

Podobnie myślą o \Vicslawie 
lud zie we wsi . 

'/, koi'tcem 11 biegłego rok 11 , w 
związ ku z likwidacją zakład 11 , 

Wiesława. Sokołowsk<t st.rnciła 
prac~ . Jest. bezrobo t.11 <1. 1[a 
d u żo czasu ua rozmy~ la11i a . Za­
s i auawia si<;: , czy jest d la 11i <:j 
miejsce'! 

MARIA TOCKA 
HENRY MOORE. GfiAFI KA 
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PRACA 

DLA KOBIET 
OPIEKA nad osobami 

starszymi i chorymi lpo ang. 
- companion); z'ajęcie ciężkie, 

dobrze jest mieć przygotowa-
. nie pielęgniarskie lub lekarskie. 
Czas pracy: przeważnie sześć 

dni „na okrągło" {często trzeba 
posprzątać i gotować). Płaca. 

jeżeli nie zna się języka, od 150 
do 180 dolarów tygodniowo. Je­
żeli zna się angielski, około 50 
dolarów więcej. 

GOSPODYNI domowa 
(po ang. - hauskeeper); do 
obo~yiązków należy sprzątanie , 

gotowanie i niekiedy, wyprawia­
nie dzieci do szkoły. Czas pracy: 
najczęściej pięć dni w tygodniu. 
Zarobki bardzo zróżnicowane: 

od 100 do 200 dolarów ty­
godniowo. Zajęcie to łączy się 

najczęściej ze sprzątaniem c\01mi 
sąsiadów lub znajomych gospo­
darzy za 40 do 60 dolarów. 

OPIEKA na<l dziećmi (po 
ang. - babysitting); praca lekka 
dla lubiących dzieci; trwa za­
zwyczaj do powrotu rodziców 
do domu. Czas pracy: przeważ­
nie pięć dni w tygodniu . R;zadko 
zdarza się, by do obowiązków 
opiekunki dołączano sporząt.a­

nie lub gotowanie. Zalet.<\ S<t 
wyjazdy z rodziną na urlop . 
Zarobki uzależnione głów nie od 
znajomości języka i wynoszą od 
200 do 250 dolarów tygodniowo 
(jeżeli dziecko i rodzice przy­
wiążą się do opiekunki, mogą 
być znacznie wyższe). 

Powyższe zajęcia są o tyle 
atrakcyjne, że uajczęściej za­
pewniają zamieszkanie i wyży­

w1eme. 
SPRZĄTANIE (po ang. -

cleaning); istnieje kilka spo$o­
bów „organizowania" sprząta-

111a: 
• indywidualne samemu 

znajduje się domek 1 ub dwa; 
za sprzątanie jednego otrzy­
muje się od 10 do 60 dolarów (w 

zależności od wielkości domu 
sprzątanie t rwa od 2 do 1 O 
godzin dziennie, więc o sprząt­
nięciu większej ilości, niż dwócli 
w ciągu dnia, nie ma raczej 
mowy); 

• serwisowe - zatrudniasz się 
nie u właściciela domku , lecz 
właściciela firmy sprząt.ająccj ; 

on wynajduje adresy miejsca 
pracy, ·gwarantuje dojazd . Płaci 

około 30 dolarów zą dom (jeż cl i 
wysprzątasz dwa - około 15 

dolarów); 
e serwis grupowy - bardzo 

ciężka praca, polegająca na t.y 111 , 

że do każdego domu wchodzi 
„brygada" 4-G kobiet i każda. 

zajmuje się ustalouą czyuno­
ścią. W ciągu dnia „brygada" 
wysprzątać musi około 10 do­
mów, otrzymując za to 35 do 10 

dolarów. 

JACEK GOŁĄD 

C H.Y BI O NY 
. . - . 

PROT EST 

Szesnastego gnid1~ia 1990 
roku, w siedzibie Oddziału 

NSZZ „Solidarność" w Łomży, 
zebrali się przedstawiciele 5 Ko­
mitetów Obywatelskich (z Za­
mbrowa, Nowogrodu, Zbójnej, 
Grabowa oraz KO przy Od­
dziale NSZZ „S" w Łomży). Na 
wniosek wojewody, Franciszka 
Adamiaka, który formalnie nie 
miał prawa głosu (podobnie jak 
przewodniczący Oddziału, Ma­
rek Sawicki i sekretarz, Jacek 
Prusi11ski) , bowiem każdy Ko­
mitet dysponuje w Porozumie- · 
niu tylko jednym mandatem, 
uchwalili w imieniu c a ł e g o 
Porozumienia Komitetów Oby­
watelskich Województ\va Ł01~­
Ży1i.skiego protest przeciwko se­
natorowi Lechowi Koziołowi za 
to, iż udzielił on poręczenia Sta­
nisławowi Tymi1i.skiemu. Szcze­
gółowo pisaliśmy o tym w tek­
ście „Sabat czarownic w Ełropie 
Dolnej", „Kontrakty" nr 1/91). 
Również zgodnie z sugestią wo­
jewody, protest został wysłany 
cło Marszałka Sejmu, marsza­
łaka Senatu oraz przewodniczą­
cego OKP. Oto ich odpowie­
dzi, adresowane do przewodni­
czącego Porozumienia, Henryka 
Kapuściaka: 

„Szanowni Panowic, w 
związku z pismem Panów z 
17 XII lDDO r. <lotycu\cym 
porQczcnia, jakiego udzieli l 
senator L. Kozioł p. Ty­
mh'iskiemu wyjaśniam , że 

motywem jego postQpowa­
nia było przekonanie, Że nic 
byłoby rzeczą właściwą pro­
wadzenie postępowania kar­
nego z przyczyn czysto poli­
tycznych, nawet jeżeli spo­
sób prowadzenia kampanii 

· Niewiele ponad miliard zło­

tych ma starczyć burmistrzowi 
Kolna na utrzymanie w tym 
rok u placówek kulturalnych, 
żłobka, przedszkoli i straży po­
żarnej . Tymczasem na jedyny 
w mieście żłobek trzeba wy­
dać 700 milionów! Burmistrz 
i radni Kolna zgodnie więc 

odmówili przyjęcia żłobka od 
, miejscowego ZOZ-u. Pierwszego 

lutego pracownicy mają otrzy-
111ać wymówienia. Zdesperowa11i 
rodzice utworzyli w tej sytuacji 
Komitet Protestacyj ny i piszą 

podania do władz miejskich i 

wojewódzkich. 
Problem ui e wyskoczył by­

najmniej niczym diablik z pu­

dełka. V./e wrześniu 1990 r. .Mi-
11is terstwo Zdrowia poinformo­
wało Wydział Spraw Społecz­
nych UW w Łomży o zaprze­
staniu dotowania ż łobków w 

województwie. Dyrekcja ~olneń­

s kiego ZOZ-u nie przygotowała 
i< ·d11ak placówki do przekaza· 

wyborczej naruszał dobre 
obyczaje. Nic oznacza to w 
żdnej mierze poparcia poli­
tycznego." 

PROF. ANDRZEJ 
STELMACHOWSKI 

marszałek Senatu 

„ W odpowiedzi na Pa1'iski 
list z 17 grudnia 1990 roku 
w sprawie senatora Ziemi 
Lomży1iskicj, p. Lecha Ko-· 
zioła uważam, że udziele­
nie przez niego poręczenia 
dla Stanisława Tymii1skiego 
było aktem humanitarnym, 
wynikającym z troski o do­
bre imię Polski, a nie sym­
patii dla obwinionego kan­
dydata na Prezydenta." 

MIKOŁAJ 
KOZAKIEWICZ 

marszałek Sej mu 

„Szanowny Panie, 
otrzymałem Pai1stwa list 

z grudnia ubiegłego roku. 
Pozwoliłem sobie je90 treść 
przekazać senatorowi Le­
chowi Koziołowi. Ze swojej 
strony jako przcwo<lnic:l::\cy 
OKP, mogQ poinformować, 
że członkowie Kh~bu, jak 
każdej demokratycznej in­
stytucji, nic se:1 zobowi,1zani 
do uzgadniania z Klubem 
swoich jednostkowych decy­
zji - robią to zgodnie z wła­
sny111 sumieniem i poczu­
ci<:m odpowiedzialności." 

MIECZYSŁAW GIL 
przewodniczący OI\P 

Pisma t.e, j ednoznacznie w 

nia gminie (m.in . nie dokonała 
koniecznej redukcji etatow, a 
burmistrz nie zgadza się na 
płacenie odpraw byłym pracow-
nikom służby zdrowia) . · 

Żłobek dysponuje 120 miej­
scami. Korzysta z niego około 
60 dzieci. Krzysztof Lipka, kie­
rownik placówki. spodziewa się 
większej ilości mal u chów wio­
sną. W zimie wiciu rodziców 

wysyła swoje pociechy do dziad­
ków: redukcja etatów z 35 do 
17, połączenie grup dzieci oraz 
wprowad zenie opłat za środki 

piorące i opal. Ot~łata za prauie 
pieluch i śpiochów wyniosłaby 

około 50 OOO złotych miesi<;:cz­

uie (dotąd rodzice płacą jedynie 

za wyżywienie - 1 OOO złotych 
dziern1ie). Radni natomiast za­
proponowali radykalne podnie­
sienie czesnego, do 200 OOO 
złotych miesięcznie, pl us opłatę 

za wyżywienie. Dla większości 

rodziców taki wydatek byłby 

jednak zbyt duży. Ich zdaniem 

swej wymowie wspierające ~ 
natora Lecha Kozioła, odcz 
tane zostały podczas spon1 

nia przedstawicieli Porozumt' 
nia_l(O Województwa Lomż/' 
skiego 20 stycznia. Nie bacz. 
jednak na nic „przedstawiciele~ 
przy aprobacie kierownictw 
przypuścili na,. senatora ag/ 
sywny atak. hilka rozsądny 
głosów ( „Znajomy. z Ostroi 
Mazowieckiej gratulował mi · 
mamy takiego sen <~tora", ,;k 
nęlo w zgiełku oskarże1i, kt ' 
rych nikt specjalnie nie sta 
się nawet motywować. 

Celowo napisałem „przcclst· 
wiciele" w cudzysłowie. Maż 

się bowiem zapytać, kogo d 
działa.cze KO, poza sobą, rep 
zentują? Komitety powstały 
specyfi cznej sytuacji : przed w 

borami 4 czerwca 1989 roku. N. 

było wówczas szans na powoi 
nic demokr'atycznych instytu 
w ramach których opoz.cja 
sposób zorganizowany mogla 
stanąć w szranki wyborcze.]{ 
mitety Obywatelskie, do kk 
rych nikt nikogo z wiadomy 
względów nie wybierał, lecz i 
członkiem zostawał każdy,~ 

chciał wesprzeć rodzącą się 

mokrację, znakomicie spelr~ 

swoją rolę. Czy jednak nr 

wart.o zastanowić si<;: uad 
fleksją posła ·Marka llut.k 
skiego, że bawienie sic.: dziś p 
KO w polityk<;:, to pias kowm 
no przecież politykę swoli; 

11ie uprawiać możn a w parli 

poli t.ycznycl1. W każdym r 

powołanie się działaczy I-IO, 
przemawiają w imieniu 90 p 

spoleczc1'tstwa, to niewątpli 

samozwa11cze uadużycie. 
W przypadku senatora 

chodzi zresztą ani o polity 
ani o zasady, itp„ lecz o z 

kią personalną rozgrywkę, 

wiem paru „swojaków" już 1~ 
się na senatorskich i poscls · 
stołka.cli, a Lech Kozia! 111óg 

być rywalem nie do pqkona 
Przy11ajmnicj przez 11icl1. 

WLADYSLA W TOC 

rzeteln a analiza sytuacji ek 
micznej , organizacyjnej i k 
wcj żłobka oraz przedszkoli 
gł aby znacz nie obni żyć k 
utrzymania. Nie chcą się 

dzić na przeniesienie dwulat 
do grup przedszkolnych (, 
!uchy wymagają stałej o 

pielęgniarskiej!") . 
Zamknięcie żłobka, to 

niecznosc porzucenia P 

przez wiele kobiet. W !( 
bardzo t rudno znaleźć 
kun kę. Z tego powodu matki 
teraz oddają do żłobka na 

półroczne niemowlęta, P 
waż dłuższy urlop macierz) 
jest. ile wiclziauy w zakła 
pracy. 

Tlodzice, działający 1~ 

mit.ecie Protestacyjnym, zą 

od władz jasnego sprecyzolf 
obowiązków samorządu ir 
placówek, które nie są w si 
przynieść zysku . 

Ilurmist.rz poprosił 
dze wojewódzkie o utrzy1u 
żłobka przez okres przejś 
lco uajrnnicj trzy miesiące)· 

Wyrok może być sa~ 
nowy: żłobek będzie lub nit 

Je. 
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MIL~AHDERZY 
ZNAD NARWI 

Jest ich nie więcej, jak 
wie, trzy dziesiątki: przed­
ębiorczych, ekspansywnych, 
ogatych. Chcemy spośród 
ich wyłonić „10"' najlep­
ych. W tej chwili kolej­
ość naszej listy rankingowej 
rzedstawia się następująco : 
1. Jan Mieczkowski 
2. Zdzisław Uryn 
3. Waldemar Ma1·che-

4. Zdzisław Wierciszew-

5. Marek i Bogdan Cho­
ma11scy 

r 

6. Waldema1· Baranow-
i i Marek Zacharzewski 
Przy okazji rozmów z czo­
wymi łomży11skimi przed­
biorcami często słyszymy 

fleksję, że rodzimy kapitał 
aktowany jest z pewnym 
·cewa.żeniem. Z wielką es­
mą władze traktują nato­
iast każdego „biznesmena" 
Zachodu, choćby dyspo­
wał tylko ładnymi wizy­
wkami i paroma tysiącami 
larów. Uwagę tę kierujemy 
mu trzeba do przemyśle­
, zwłaszcza, że dziś widać 
raźnie, iż pomóc możemy 
ie wyłą.cznie sami, a oglą­

.nie się na obcych, tel ocze­
vanie przysłowiowych gru-
k na wierzbie. 

Padła też propozycja, żeby 
ni Czytelnicy - którzy 
rawdzie mogą nie znać cy­
ek (obrót, zysk itp.), ale 
konale orientują się w roz­
hu przedsięwzięcia, jego 
teczności społecznej; wie­
' kto i w jakim stopniu 
estniczy w rozwiązywaniu 

tylko własnych proble­
w- wytypowali „człowieka 
·c „ p esu · omysł jest cie-
vy . ' więc zapraszamy do 
ialu w układaniu ~1aszeJ 

ZDZISLAW \VIERCI-
SZEWSKI, 36 lat. Wb.kicie! 
firmy „ vViskar". N a. rnzpr1„.·.ęcie 
działalności prywatnej z<lt:cydo­
wał się po czterech latach pracy 
w łomży11skim PPS-ie. Wraz 
z ojcem i kuzynem zaciągnął 
pożyczkę bankową i wybudo­
wał w Wiźnie r;zklarnie ('.H OO 
m kw.). Hodowuł warzywa i 
kwiaty (część produkcj i sprze­
dawał w llolandii). Podwyżki 
cen opału i brak odpowiedzial­
nych pracowników zmusiły go 
do szukania hardziej opłacalnej 
działaluo<\ci . W 1988 roku zało­
żył z SKR-em 21 Wizny spółkę 
„Wiskar", rok później wykupił 
wszystkie jej udziały. Spółka ru­
szyła z produkcją grzałek prze­
mysłowych, przęseł metalowych 
i materiałów budowlanych. 

Od czerwca u biegłego roku 
działa sklep i hurtownia „ Wi-

WALDEMAR DARA-
NOWSKI, MAREK ZA­
CHARZEWSKI. Właściciele 
hurtowni „Eskulap". Jak zrobić 
biznes wiedzieli już w Stanach 
Zjednoczonych. Tam nauczyli 
się efekt.ywnie pracować, kiero­
wać grupą pracowników. Wal­
demar Ilaranowski (32 lat.a) był 
zastępcą dyrektora firmy bu­
dowlanej w Nowym Jorku, Ma­
rek Zacharzewski (30 lat) pra­
cował w przedsiębiorstwie dys­
trybucyjnym. Po powrocie ze 
Stanów nie chcieli „pxzejadać" 
zarobionych pieniędzy, lecz mą­
drze zainwestować w ciekawe 
przedsięwzięcie. Pomysł stwo­
rzenia hurtowni leków podsunęli 
Marek i Ilogdan Choroma1iscy, 
pierwsi w Łomży hurtownicy na 
ry1i°ku farmaceutycznym. 

.,Eskulap" rozpoczął działal­
ność w garażu, w czerwcu ubie­
głego roku. Po pół roku do­
szli do 1,5 mld zł obrotów w 
miesi ącu. Firma przeniosła się 
do wydzierżawionego budynku 
St.acji Unasienniania Zwierząt 

skar", sprowadzająca artykuły 
ró:i.uego asortymentu (głównie 
. ~pożywcze). Ponieważ zależy 
mu na trafieniu w gust i po­
trzeby klientów, nie chce specja­
lizować się w jednej branży. Już 
ni(;długo jego pięć ciężarówek 
typu T.1.R. wyruszy na między­
narodowe ti·asy. Wierciszewski 
ma na~ziej<:, że po otwarciu 
składu celnego i uruchomie­
niu sprzedaży piwa zachodniego 
i dobrych win (bułgarskid1, 
węgierskich i jugosłowiai'tskkh) 
uda mu się Źainwestować w 
przemysł spożywczo-rolny. N a 
razie, próbuje nawiązać bliskie 
kontakty z kontrahentami za­
granicznymi (otworzył dobrze 
wyposażone telekomun ikacyjnfo 
biuro w Warszawie). 

Złości go biurokracja. urzęd­
ników miejskich, którzy m.in. 
zasłaniając się limitami i przy-

w Piątnicy. Hurtownia jest w 
pełni skomputeryzowana. Prn.­
cuje w niej 12 osób, w tym 
trzech farmaceutów. Trzy fur­
gouetki, zaopatrzone w rac.lia 
C .Il., rozwożą leki. ;,Eskulap" 
zaopa.Lruje w ieki i środki opa­
trunkowe głównie szpitale w 
półuocno-wschodniej Polsce. 

Zda.niem Bara.nowskiego i 
Zacharzewskiego na początku 
działalności prywatnej . uie 
można nastawia.ć się na szybki 
zysk. Ilardziej się OJ?łaca zadbać 
o reuom~ firmy, o jej rzetelność. 
Starają się mieć duiy obrót to­
warów z niską marżą. W planie: 
podpisanie umowy z kilkon1a 
zachoduimi firmami farmaceu­
tycznymi. 

Właściciele „Eskulapa" chcą 
związać pracowuików z firmą. 
W zbudowanym kompleksie 
hurtowni i apteki w Piątnicy 
znajdują się dla nich mieszkania 
służbowe. N ad pracą hurtowni 
czuwa dyrektor do spraw mar­
ketingu , Zbigniew Żołna. 

Obaj kupili sobie jednakowe 

działa.mi nie pozwolili na otwar­
cie sklepu nocnego w centrum 
miasta . 

W tym roku spodziewa się 
dwu milionów dolarów ob­
rotu . Spółka zatrudnia 20 .osób. 
Jednocześnie jest pełnomocni­
kiem spółki „Bojan", majl\(:ej 
kilka sklepów wędliniarskich w 
Łomży. 

Zdzisław Wierciszewski m a 
niewiele czasu dla dwójki swo­
ich dzieci: 14-letniego syna i 
lO~letniej córki. Mieszka w dwu­
rodzinnym domu w Wiźnie. 
I<oło domu zasadził sad, na 
stole zjawiają się karpie z wła­
snego stawu hodowlanego. Jeź­
dzi Mercedesem, a od niedawna 
również rocznyn1 łordem-Orio­
nęm. Od kilku lat nie był 
na urlopie (w ostatnie waka­
cje spędził \.ydzieit w Augusto­
wie) . 

P eugeoty 405 (różnią się jedynie 
kolorem). 

Barauowski m a. d woje dzieci 
(córka 10 lat i syn 7 lat), 
miesz ka w bloku. 

Zacharzewski ma cztewmie­
sięczne dziecko, .:>gląda.ne jedy­
nie w niedzielę . Nie mają czasu 
wolnego, relaksuj~ się przy par­
tii ping-ponga. Jeśli wyjadą na 
wakacje {za kilka lat - dodają) 
io Baranowski nad morze, a 
jego kolega do wyma.rz~nego 
kanionu w stanie Colorado w 
USA. 

Mają ambicje zmienić swoje 
otoczenie. Slużyc ma temu dba­
łość o S'lczegóły w firmie (np. 
starannie dobrana kolorystyka 
wnętrz). . 

Do spółki przystępuje brat, 
Leszek Baranowski, właściciel 
Hetman Construction Iuc. z 
Nowego Jorku, który na przy­
kładzie „Eskulapa" uwierzył w 
możliwość robienia interesów w 
Polsce. 

Janusz Czarny. Rzeźba • 
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Około roku 1520 w dokuk­
mentach Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego zanotowano, że „sioło 
Szepietowo Lawryncewiata" do­
starcza na wyprawy wojenne 3 
jeźdźców. 

W 1939 roku majątek w Sze­
pietowie liczył 400 hektarów 
ziemi i gospodarował na nim 
prof. Kazimierz Rogoyski. Wła­
ścicielem . Szepietowa był Sta­
nisław Kierznowski, któremu 
w 1936 roku groziło bankruc­
two, ponieważ poręczył weksle 
swemu przyjacielowi, zupełnie 

zrujnowanemu i niewypłacal­

nemu. Od tego czasu Kierznow­
ski często ratował swe nerwy 
(alno majątek przed sekwesto­
rem) w szpitalu psychiatrycz­
nym w Choroszczy. Rogoyscy 
zdążyli umknąć przed armią ra­
dziecką. Stanisław Kierznowski, 
przebywający akurat kolejny raz 
w Choroszczy, również zdołał 

zbiec ze szpitala.. Ukrywał się 

prawie całą wojnę we wsiach od­
ległych od majątku, bowiem pa­
cjentów „psychiatrycznych" Ro­
sjanie traktowali najczęściej jak 
symulantów i wywozili do ła­

grów, Niemcy natomiast roz­
strzeliwali. Po 1945 roku pra­
cował jako specjalista od koni; 
oceniał konie p'ł'zysyłane do Pol­
ski przez UNRA. 

W 1939 roku Szepietowo 
spotkał nie lada „zaszczyt": 
furman rodziny Kierznowskich , 
Józef I<obrzeniecki, „wybrany" 
został delegatem Zgromadzenia 
Narodowego Zachodniej Biało­

rusi , które dokonało formal­
nego przyłączenia Białostocczy­
zny do ZSRR. W tym czasie, 
bardzo roztropnie zachował się 
karbowy Bemadziuk. Dogadał 
się z Sowietami, utworzył koł­
choz i to „wzorcowy" , czyli taki, 
który zabierał zboże, inwentarz, 
a nawet ule z pszczołami z go­
spodarstw, których właściciele 

zostali wywiezieni do Kazach­
stanu. Uratował w ten sposób 
sporo dobra przed zniszczeniem. 
Po wojnie nadal był karbowym , -
tyle że nazywanym „brygadzi­
stą". 

Przez ostatnie dwa lata oku­
pacji majątek należał do insty­
tucji niemieckiej, która zorga­
nizowała tu wychów młodych 
ogierów. W 1914 roku nie zo­
stał rozparcelowany. N aj pierw 
władał nim Urząd Ziemski, 
·potem utworzono Zakład Do­
świadczalny Instytutu U praw 
Roli i Gleboznawstwa, Później 
Rejo1iowy Rolniczy Zakład Do­
świadczalny i wreszcie Woje­
wódzki Ośrodek PostęP.u Rolni­
czego. 

JÓZEF WLODEK 

dok01icz. ze str. 1 

„Okropne wydarzenie 
powietrza" 

Zaczął od archiwum. W księ­
gach z Powstania Styczniowego 
odnalazł kilku Kleczkowskich. 
Dili się za Polskę. Zostali ze­
słani . Poznał ich biografie, byli 

Polakami. Inni spoczęli na Ro~­
sie; znalazł na cmentarzu ich 
groby sprzed wieku. To były 

pierwsze, najbliższe ślady. 
A potem odkrycie najwięk­

sze. Pożółkły dokument sprzed 

300 lat: „Dom urndzonych z 

Kleczkowa Kleczkowskich (. .. ) 

biorących swój poczqlek od naj­

dawniejszych c::asów. Za Bole­

sławc1 Chrnbrngo już ter, cłom 

był na stopniu sfowy." 

I legenda. Praprzodek cie­
śla Cholewa (podboje Rusi za 

Bolesława Śmiałego 1069 r.) 

w nagrodę za męstwo otrzy­

mał od króla Bolesława Śmia­
łego herb , szlachectwo i miej­

sce rodzinnego gniazda. w Pu­
szczy Kurpiowskiej. Pierwsze 

wzmianki historyczne pochodzą 

z 1429 roku: „Dobra obejmo­

wały kilka wsi i ponc1d 2400 

du.~z". \Vszystko to należało 

do dziedzica Piotra Kleczkow­
skiego. Natomiast Jakub IGecz­
kowski, doktor Świętej Teo­

logii w tym czasie zmuro­
wał „kosztowny kościół" . Punkt 

obronny przed najazdami Krzy­
żaków. Jan I<leczkowski w 1472 

był podstarostą os trołęckim , 

a dwa lata później zastępo­

wał sędziego ziemskiego łom­

Ży11skiego. 

Pan Tadeusz coraz wi~cej 

dowiadywał si ę o swoich prn­

przodkacl1. Okazało się, iż je~t 

to ród nie tylko rdzennie polski, 
ale wręcz staropolski. Dlaczego 

jednak znalazł się na Litwie? 
Co spowodowało emigrację? \V 

jakim czasie nastąpiła? Drog•t 

żmudnych bada1i i t~poru zna­
lazł odpowiedź na to pytanie. 

„Smutne i okropne tv /{ oro11ie 

Polskiej tv Ziem i Lomży1is/.:iej 

wydarzeni~' JJOtviel rzo , JJrze110-

sząc Dom ten cło Litwy, vozua­

tviło wszelkiej wtenczas zręcz­

ności przynieść z sobc( dowody 

lusfra rnclowitości swojej." 

„ Wydarzenia powietrza'' 

(czyli „morowe powietrze") 

miało miejsce ok. 1600 roku 

w Kl~czkowie. Uciekł przed uim 

Walenty z braćmi Janem i Paw­

łem „na mieszkanie do Litwy". 

Tam Jan został kustoszem wi­

le1iskim, a Paweł kanonikiem. 

Tacy znamienici to byli Klecz-

kowscy. I w Litwie korzenie 

zapuścili. Wnuk Walentego po­

zostawił po sobie dziesięcioro 

dzieci: ośmiu synów i dwie córki. 
Jego prawnuk natomiast naj­

pierw zarządzał dobrami Sapie­
hów i Ogi1iskich, a potem swoją 

zamożnością. „z ich względów z 

zasług, znaczny zebrnwszy kapi­

tał kupił dziedzictwo tv vowiecic 

tt-ockim. Solkienniki, Kienmy 

(.„)". Benedykt i Ignacy po­

święcili swe życie Dogu (zostali 

li 
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.) a Piotr l(lecz-
1 • l . y prawnuk - poc -Jn d. prezydentem s~ ow 
powiatu .tr~ck1ego. 
synów. P1ęc1 u .. · , 

em, że to malenka 
ówił pan Tadeusz -
setki przodków· 

e założył Koło Ro-. ') kowaj\ich (5 braci, ~ 
3o osób). Nie prze­
to dopiero począ-

owodowej przygody. 
ał o tym, by odna­
wo "pośród bagien 
ki Ruź". Przyjechał 

rzewo 
giczne 1,2 m 
w sprawie I<lecz­

uż 16 lat temu pro-
ur „ ·spres n 1eczorny . 

je dr Barbara 
. Pan Tadeusz <lo­

akcji. Niewiele jed­
natcriałów. Przepa-
wił sam dotrzeć do 
w Polsce. Uzupeł­
ronikę . Napisał do 
Diura Adresowego. 
czy może prosić o 

u Łomży odnalazł 
i Ruź" i Kleczkowo. 
zruszenie ogromne. 

v miejscu - kolebce; 
iała polskość jego 

l kościoła "zm uro­
townie" przez <lok­
a. N a jego micj­
ono nowy. Półtora 
ęczał I<leczkowski 
1i parafialnymi. Z 
ania powstał doku-
1y: drzewo genealo-
co żyli we wsi od 

ewo. 
/ 

etrowy wykaz ro-
111 pismem w kilku 
wione imiona i na­
' i wszelkie, do-
. Kto był dziedzi­
robnikiem, kto or­
·to służącym. Kto 
' , a który dzie­
piśmienny. Kawa­
' „urodzony" , czy 

panny niezamęż­
yprowadził ród z 
68 roku . 

z Ruryków" 
adresowego nad<'­
edi. W Polsce jest 
kowskich! „Biorqc 
Pmiskie b(ldcmi(I 

I 
wszystkie adresy". 

jego oczekiwanie. 
warzyszenie Rodu 
odu Rogowskich , 

llworzyć i Stowa­
du I\lećzkowskich? 
ać? 

ił dotrzeć do 
. ić kronikę. Odtąd 
1 przyjazdy poświę-

cał swoje urlopy i zaoszczędzam· 
pieniądze. Wszędzie przyjmo­
wano go ba rdzo serdecznie. 
Wspomagano w przedsięwzię­
ci u . Przybywa więc „gałązek" 
do rodowego dębu. Już wie, :i.e 
na przy kład d r Lucjan Klecz·· 
kowski z Lublina, to w prostej 
linii potomek prawnuka Walen­
tego. Ksiądz Władysław Klecz­
kowski z Suwałk pochodzi z 
innej odnogi, a z innej Antou i 
Kleczkowski , rektor Akademii 
Gó rniczo-II u tniczej z Krakowa. 
Jedni są bliżej herbu T rzaska . 
inni bliżej Cholewy. A tych 
herbów jest sześć. W iedzy przy­
bywa ale i obowiązków. 

Bo pan Tadeusz jest ju:i 
członkiem trzech T owarzyst.w 
Heraldycznych (jednego w Mo­
skwie). W Wilnie prowadzi fi- . 
lię Biura Heraldyki Polskiej w 
Krakowie i zajmuje się nie tylko 
Kleczkowskimi. Piszą do niegt­
z Ameryki, Szwecji, Rosji, :1 
Polski. Chcą wiedzieć kim są'! 
Skąd ich ród? 

Przysłał mu list Wacław P od­
bereski z Gda1iska (jego rodzim! 
wywodzi się z Wile1iszczyzny ). 
Nic więcej nie wie o sobie:. 
Pan T adeusz nie zawiódł. Zna­
l azł dokumenty, a zwłaszcza ten 
brudnopis. Któryś z panów Pod­
bereskich pisał w nim do cara . 
by „potwierdził tytuł książęcy, z 
którego os tatnio nie korzystał" .' 
Podberescy pochodzili z ksią­
żąt Druckich, a ci ze szczepu 
Ruryka, spokrew11ionego z .l.L­
gielloua mi. Czy można m1e~ 
piękniejszy rodowód? Pan T a­
deusz odpisał Wacławowi Pod· 
beresk iem u: „Książę ... " 

K o1i w1-ócił sru.n 
A co on wie o swojej naj­

bliższej rodzinie? Dziadek i pra­
dziadek mieli własne domy w 
Wilnie. Byli pracowici, doro­
bili się. Jego ojciec był forn a­
lem. Mieszkali w dom u dziadka, 
gdy to się stało . Dzieci było 
siedm ioro, Tadeusz 11ajstarszy, 
miał wtedy 14 lat. Pewnego 
razu ko1i sam wróci ł do domn. 
Ojca zabrało NKWD. (Bud•'­
wał gazociąg Saratow-Moskwa. 
N as tęp nie z i11nymi Polakami. 
pracował w Kutaisi. Zmarł w 
Astrachaniu). 

Gdy k01i sam wrócił , Tadeus:i 
n a d rugi dzie1i wsiadł na wóz ... 

Potem sko1iczył techn ikum 
ha ndlowe (- Ale nie mam na­
t ury do handlu), poszedł na 
poli technikę, został inżynierem . 
Awa11sował , został zas tępcą 
szefa centralnego biura projek· 
:ów w Ministers twie Lącz11ości . 
Teraz pracuje w Przychodu i 
Stomatologicz11ej , zajmuje si~ 
sprawami gospodarczymi. Z<l 
rok chce przejść na emeryturę. 

I wted y dopiero odda si~ 
całkowicie swojej pasj i. Marzy 
o zorganizowa11iu zj azdu Klecz­
kowskich w 1992 roku. Dotąd 
poświęcał j ej swoje urlopy, teraz 
już wypełnia mu życie . 

- Objadę wszystkich. Cał ą 
Polskę. 
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W zgiełku światowych wydarze1't. w tumulcie tragicznych dor;iiesie1i . bll:rdzo niebezpieczne 1-zeczy dzieją się pod naszym nosem. Tyle z patosem da e1ę pow1edz1eć o tym, co jest grane w łomżyńskim kociołku . Dalej, niestety, mimo dramatyzmu, jest już .tylko t1·ywialność. 
Dramatyzm wynika stąd , że ogłuszeni globalnymi problemami i ciągle obojętni na to, co dzieje się na własnym podwórku, nie dostl'Zegamy, iż w Lomżyńskiem coraz mocniej utnvla się demokracja pozorowana . Gorzej : że mechanizm, który teraz właśnie się „docie1·a" może zawładnąć nami w najbliższych latach. 
Trywialność bierze się z tego, że aktorów głównych lomży1\skiej władzy nie stać na.wet na oryginalny pomysł, lecz posługują się starym, skompromitowanym scenariuszem, nie starając się tego zbytnio kamuflować . 
Lomżyńskiem bowiem ciągle , tyle że w innej obsadzie personalnej , rządzi trzech, czterech ludzi . Swego czasu nazwałem ich „swojakami" i ma to uzasadnienie: jest to krąg towa1-zysko-zależnościowy. Liderem jest Franciszek Adamiak, „szara eminencja" przewodniczącego Oddziału NSZZ „Solidarność" w Lomży, Marek Sawicki i dochodzi do nich dwóch , t 1-zech wymiennych waletów, dokooptywowanych w zaleiności od potrzeby. Demokracja pozoma polega na tym, że zespól ten jest w każdej chwili w stan ie podep1-zeć się uchwal ą, protestem , kontrprotestem, oświadczeniem co najmniej trzech sil społecznych. Stanowi bowiem najbardziej wpływowy aktyw Oddzilu NSZZ „S" KO przy Oddziale „S" ornz Porozumienia KO województwa lomży11skiego. \Vszelkie krytyczne uwagi, imiennie ad1·esowane, „swojacy" natychmiast są w stanie odeprzeć oświadczeniami „demokratrcznych" sil. \V oświadczeniach i protestach, zawsze używają jednego „merytorycznego" argumentu: jest to nagonka ludzi związanych z byłą PZPR na „Solidarność" . Oprócz tego, że identycznie reagował a właśnie PZPR (p1-ztyczek w najstarszego funkcjonariusza, towarzysze zawsze traktowali jako atak na partię!), jest to totalna nieprawda. Gdyby p1'Zyjąć inaczej, człowiekiem związanym z byłą PZPR byłaby Teresa Steckiewicz, działaczka „S" z lat 1980-1981, internowana w stanie wojennym; byłby senator z własnych szeregów. Do zasad „swojaków'' nie akceptują. Dylbym ja, z tego samego powodu , choć w p1-zeciwie1\stwie do woje\i'Ody („Bylem w PZPR. Uważam to za swój grzec h" ), grzechu partyjności nigdy nie popełniłem . Dy ł by rolnik z gminy Szumowo itd . 
Główną metodą działania „swojaków" , poza utworzeniem sobie demokratycznego" zaplecza i „merytorycznego" argumentu jest etykietowanie oraz pers~nalna eliminacja. 

I 
I 
I 

P1-zyluchiwalem się próbie wyślizgania niepokornych dział aczy z K O w Lomży i gdy to się nie udało, „swojacy" dopl'Owadzili do utworzenia swojego KO. P1-zy~ l ucl~iwal em się „glośne1~1u myśleniu" wojewody i jego popleczn ików, jak można ?Y wyśhzgac .ze stoika P.1-zewodn1.cz~o::go Z\Y NSZ~ RI „S", Aleksandra Staniszewskiego, 1 z tego co w.iem , wl~me 1~1~ntuje s1~ p1'Zec1wk? memu „demokratyczne" wystąpienie. P1'Zyslucl11walem się probie 'Zdyskro::dytowa111a senatora, Lecha I<02iola . \V \Va l'szawie się nie udało, ale Por02umienie KO, tym razem w pełnym składzie, n ie zrażoile że wcześ~iej nikt. go o zdanie nie 1~ytal i zadziałał w jego imieniu , stanął n~ wyso~o~c1, po~taw1onego mu prz~~ „swojaków" , z~ania. Tu zresztą sprawa jest jeszcze bal'~z1ej trywu~lna: ze źródeł z~łt~onych do „swojaków" wiem, że „wyb1·ali" już, k tóry z 111ch ma byc senatore.1~1 . J ezeh „wybó1·" został dokonany, wiadomo, ewent u alnego konkuren~a t1'Zeba ut.rąc1c przed wyborczyi:n gongiem . Do senatorstwa przymierza się p1-zewod111czący Oddziału NSZZ „S" w Lomzy oraz przewodniczący I<O Marek Sa wicki j l ~enryk Kap~ściak . J ako że. do wybol'ów z~~alo nie tak wiele czasu , wkrótce przekonamy się, czy koleJny etap 1·ozw0Jowy „demokl'acjl pozornej" p1'Zewid zialem trafnie. Gdyby „swoja kom" wyszedł i ~~m , s.kopiowanr od poprzednich elit wojewód zkich , pomysł , to czeka nas coś, co okreśłtc mozna ty lko jednym s ł owem z ul icy : kaplica! 

WLADYSLAW TOCKI 
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KOBIETY MOJEGO 
Z VC I A 

Zawsze uważałem, 1z ko­
biety są lepszą częścią ludz­
kości, choćby d latego, że rodzą, 

dają życie i to inaczej s'tawia 
je wobec świata. Ta płeć nigdy 
nie była mi obojętna. Mówiąc 

wprost: lubię kobiety. 
Pierwsza miłość. Zjawiła się 

późno. I\foże dlatego, że w okre­
sie okupacji zostałem „przeflan­
cowany" ze środowiska wiej­
skiego do Poznania? vV moim 
otoczeniu nie było wówczas 
dziewcząt . Pracowałem po <hva­
naście godzin w Zakładach Na­
prawczych Taboru !<olejowego. 
Byłem po prostu obcy. Sa­
motny. 
Tuż po wyzwoleniu znalazłem 

się w Krakowie. Tam właśnie 
poznałem Ewę. Nie pamiętam 
okoliczności naszego pierwszego 
spotkania. Służyłem wówczas w 

wojsku. Miałem dziewiętnaście 

lat. Ona była już dojrzałą dwu­
dziest od ziewięciolet nią kobie t.ą. 

Ta różnica. wieku absolutnie 
nam nie przeszkadzała. Co wię­
cej: koniecznie chciałem się z ni ą 
ożenić. Doprowadziłem nawet 
do j ej rozwodu (była mężatką). 
Niestety, Ewa mitygowała nrnie 
od tych zamiarów. Była niezwy­
kle ·mądrą kobietą. Wiedziała 
doskonale , czym sk01iczyło by się 
nasze małże1istwo. 

Spędziliśmy ze sobą cz tery 
wspaniałe Jata. To ona wprowa­
dziła mnie w życie, me tylko w 
sensie jakichś erotyczuych prze­
żyć, ale w ogóle w życie. U pra­

szczając: nauczyła mnie, jak na-

Mieczysław 
E Rakowski., 

ostatni 
premier PRL 

i ostatni 
. '' ,,pierwszy 
PZPR. 

l eży jeść widelcem, rozbudziła 
miłość do gór. Naprawdę za­
wdzięczam jej bardzo wiele. To 
pierwsze miłosne doświadczenie 
odegrało w moim życiu ważną 
rolę. Rozstaliśmy się po cz te­
rech lat.ach. Poznałem wÓw€zas 
inn ą, tym razem młodszą dziew­

.czynę. Zakochałem się. Potem 
był jeszcze ktoś inny ... 

Nie należałem do mężczyzn, 

którzy na stałe przywiązują się 

do jednej kobiety. Każdy zwią­
zek po ja.kimś czasie zaczy­
nał urnie nudzić. Ciągle po­
szukiwałem czegoś uowego; no­
wycl1, innych doz11a1't. Teraz, 
po tych wszystkich doświadcze­
niach wiem, · że szukanie ide­
ału jest 11ie po rozumie11i e111 . Ale 
wówczas. w czasach młodości, 

ciągle tkwi ła we nrnie tęsk not.a 

za kimś lepszy m. 
vV kobiecie zawsze szukałem 

ciepła. Dokładnie nie pot.rafię 

tego sprecyzować. Nie wiem , 11a 
czym to polega. Szukałem de­
likatności. Do dziś zresztą nie 
lubię kobiet obcesowych, mę­

skich . Drażnią 11111ie te, ktćre 

używają słów , jakie widzi się 

ua parkanach. Lubię na tomiast 
kobie t.y su btelue. Zresztą jest 
bardzo wiele cech, które mnie 
do nich z bliżają: zapacl1, ko­

.lor oczu, s posób ubierania się. 

To wszystko składa si ę na coś 
odmiennego. Oczywiście, szuka­
łem również kobiet, które mi 
zawierzyły, kt.óre widziały we 
mnie opiekuna, przyjaciela. 

Czy miałem powodzenie u 

pa1i? Tak, chyba tak. Choć tak 
naprawdę wobec kobiet byłem i 
ciągle jestem nieśmiały. Zwykle 
czekam na inicjatywę, na jakąś 
propozycję. 

Tak. Kobieta bywa przyja­
cielem, ale do momentu kiedy 
kocha lub, gdy akceptuje męż­
czyznę. A sama miłość? Z la­
t ami zmienia formę, barwę. No 
i w tym wszystkim pojawia 
się odwieczny problem męski: 

kwPst.ia monogamii. Jak sic: do 
niej dostosować? Ciągłe zmiany 
partnerów Sc\ przecież czymś zu­
pełnie naturalnym. Tymczasem 
monogamia jest jakby wb1ęw 
naturze człowieka. 

Pierwsza żona. Wanda Wił­
komirska. Derlin, rok 1952. 
vVanda miała koncerty, a spo­
tkałem ją w hotelu, w którym 
i ja się · zatrzymałem. (Dy lem 
w jakiejś delegacji, między in­
nymi z Jerzym Andrzejewskim 
i Leonem Schillerem). 

- Zobą.cz, jaka fajna d ... idzie 
- powiedziałem koledze . I wtedy 
ona się odwróciła. 

TO była Wanda. Tak zaczął 
się nasz romans. Kolejna wielka 
miłość zako1iczona tym razem 
ślubem. Przeżyliśmy ze sobą 25 
lat. Dylo to jednak małże1istwo 
w ciąg ł ym biegu. Wanda nie­
ustannie koncert.owała, ja rów­
nież częs~o bylem poza domem . 
Nasze dzieci: d wóch synów, wy­
chowywała. właściwie gosposia.. 
No, ale tak j u ż jest, kiedy dwoje 
ludzi ma aspiracje, am.bicje. I 
to chyba, między innymi , zade­
cydowało o rozpadzie ·naszego 
z wiązku. Z latami również na­
rasrać zaczęły nieporozumienia, 
pojawiły się konflikty. 
E l żbietę poznałem na balu w 

„Polityce". Vv ogóle od zawsze 
obracałem się w środowisku ar­
tystów. Zaczęło się od STS-11 w 
la.taeli pięćdziesiątych, a potem 
to by ł już t.ylko skutek zai11 tere­
sowania si ę tym śrollowiskicm. 
Znalem całą warszawską bo­
hemę, w której obracała się 

również Elżbieta. Zakochałem 

się w niej . Na balu. 
Czy aktorka może być dobrą 

żoną? Elżbieta jest wspaniała i 
dlatego 11asz związek trwa już 
dwadzieścia lat. 

Zawsze mi pomagała, zwła­

szcza w trudnych czasach. Od 
początku była przeciw11a moim 
rządowym układom . Trafnie 
przewid ziała skutki mego zai11-
tcresowauia się polityką. Prze­
strzegała. , ale jednocześnie po­
magała. Po pewny m czasie od­
kryłem, że myśli racjonalnie, 
że nie daje się unieść żadnym 
emocjom. Cierpiała przy t.ym 
bardzo. Prncowała przecież w 
środowisku , które zbojkotowało 
wprowadzenie stanu wojennego. 
Zapłaciła za to ogromną cenę. 
Przecież ją również bojkoto­
wano, widząc w niej j <tkby 
osob~, która podpisała dekret o 
sta11 ie wojennym. Ale a.ni przez 
moment Elżbieta nie zawah ała 
si ę, do ko1ica została przy n111ie. 
I za to ją cenię . 

W małże1istwie niezbęd;1e 

jest wzajenine zrozumienie i 
tolerancja. .Myślę jednak, że 

uajwainiejsze jest partnerstwo 
U ta.do się przekonanie, że Pa~ 
nem domu jest mąż, że to 
011 ma głos decydujący, ie 
jest nieomylny, mądry.„ To 
oczywiście , błędne pojmowani; 
związku między dwojgiem lu. 
dzi. Partnerstwo w małżeństwit 
musi objawiać się w każdej po. 
staci, łącznie z myciem naczyą 
a lbo sprzątaniem mieszkania: 
Osobiście lubię zmywać, choćbi 

dlatego, że uie znosz<: hala. 
~anu. Elżbieta, na przykład, nit 
przepada za szorowaniem garn. 
ków. Dlaczego więc ja miałby11 
tego nie zrobić? Czy gotuję! 

Minimalnie. Czasami coś upf 
traszę. Nie jest to jednak moj1 
pasja. Pomagam żonie taku 
przy sprzątaniu , choć to on1 

głównie dźwiga na sobie ciętil/ 

utrzymywania domu. Jest to 
zresztą osoba zwracająca szcze. 
gólną uwagę na czystość. 

Zdrada w małżeństwit 
Sprawa bardzo indywidualna i 
tak intymna, że nie stać mnii 
na sformułowanie jakiejkolwicl 
defiHicji. Jak zareagowałbymn1 
zdradę Elżbiety? Myślę, że prz~ 
baczyłbym. W ogóle należy wy. 
baczać popełnione błędy. C11 
zeł radziłem żonę? Cóż.„ nieci 
to pozostanie moją słodką ta; 
mnicą. 

Kiedyś po kraju 
plot.ka, że byłem kochankien 
Ila1111y Banaszak. To, oczy\\'f 
ści e, bzdura. Ja jej w ogóle oi 
znałem. Owo nieporozumie111 
wynikło prawdopodobnie st~ 

iż kiedy w Lodzi kręciła jm 
film , przyjeżdżał po nią o~ 

rator o tym samym nazwisk 
Ponoć koledzy wołali wówcz 
„Przyjechał po ciebie Rako 
ski". W tym czasie byłem Ili 

• cepremierem. Tylko raz rozm 
wiałem z nią przez telefon, gd 
pojawiła się plotka o naszya 
romansie. N a jednym z ko 
ccr tów piosenek Wasowskiego 
Przybory w Teatrze Współ~ 
snym, Banaszak śpiewała ut11' 
„Ja dla pana czasu nie mam' 
Siedziałem wówczas w trzeci• 
rzędzie, a sala ryczała ze śm•' 
chu. Ta plotka była straszni 
Pamiętam, miałem spotkanieu 
Śląsku z górnikami. W pewny 
1110111cHcie wstał jeden z ni 
i pyta: „Panie premierze, i 
t.o jest z t<\ Danaszak? J 
pana kochanką czy nie?" N 
i1111ym zebraniu tłumaczyłe 
„N ~prawdę, nie znam tej pani' 
Ktoś zareagował: „Szkoda, 
byliśmy z pana dumni". 

Czy oglądam się za. dzie. 
czynami? A czy jest jakiś m 
czyzna, który tego nie ro 
To przecież miłe móc zawi ' 
oko 11a kimś przyjemnym. Lu 
kobiety, spotykam się z ni . 
ale uie po to, by j e uwodi 
Mówiąc inaczej: lubię m 
kobiety. 

Co myślę o seksie? Jest 
dzo wa.i ny w układzie dam 
-męskim . . Zresztą wszystko, 
czym tutaj powied'ziałem, I 
się z seksem. 

Zwierzenia spis 

DANUTA MYSTKOWS 
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Do tego biura zachodził każ: 
go dnia. Nieważn~ nazwa teJ 

• stytucji. W gr~111~1e rze~zy ~v 
żdej z nich robi się codz1enme 
samo. Przybija pieczątki, po-

. ela zarządzenia, których nikt 
gdy nie '~ykonuje, . sporządza 

1 rawozdama rzadko komu po­
zebne. Jednym słowem trwa 
ytężona praca. Gdy zjawił się 
binrze, Sybilla włączała elek­

yczny czajnik. Si~działa w mil­
eniu ' paląc papierosa, czeka­

j c na moment zagotowania się 
odv. Sybilla przerwała pracę, 

1 p• <zała kawę. Dyla w tym 
urze prawdziwą wyrocznią i 
awdopodobnie lepiej by się 
uła wśród słonecznych delfic-
ch wzgórz niż tutaj , wśr-Od tej 
ezliczonej ilości pieczątek. Po­
iwial jej sprawność w posługi-

aniu s ię nimi, zawsze wiedziała 
kładnie, którą na jaki papier 
zystawić. Śred niego wzrost.u 
ondynka wiedziała wszystko 
każdym. Ila, potrafiła prze­
idzieć konsekwencje każdego 
vnn lnb spojrzenia, \1Vięc to 
~co konwencjonal ne imię było 
tej sytuacji czymś bardziej 
turalnym. Działo się to w 
asach, gdy z kupnem kawy 
e było żadnego problemu. 
ardziej wtedy dbano o do­
·r samopoczucie obywateli ni ż 
·iąganie wątpliwych wartości 

rozumie1'i. Pełen brzuch b,l'ł 
varancją wzajem n ego zroz u-
1ema. 
Tego dnia gaw~dził z Sybillą o 
mi owym, gdy nieczekiwa11ie 
ojrzala 11111 w oczy: 
- Stary, ty masz żółtaczkę ... 
- Głupstwa gadasz ·_ odparł 
uśmiechem . - Niedawuo jak 

czoraj bylem Ha kons ultacji 
lekarza cieszącego si ę dobrą 
)inią . 

Po tej wymianie, trndno na.­
et powiedzieć zda1i, kawa st.m­
ia .swój mak, pa pi eros gasi co 
nv1 la, n.:cc wyko11ywaly jakieś 
eskoordynowane ruchy. Za pa­
walo miłc.tenie . 
Leżąc w szpitalu na oddziale 
każnym częs to myślał o 1.ym 
~ .fachowość Sybi.lli j est ,~la~ 
iwie wykorzystywana. 

JAN KULKA 

Jesteśmy młodym mał:ie1i­
slwem od 2 lat, mamy sze­
. iciomiesięcznq piękrut córec=l..:ę. 
IVanmki mamy, jak w1 mlodC' 
małżeństwo, dobre, mie ,z . r111ie 
z wygodami, pomoc ft11 r•nsowq 
1'0dziny, jak również w opiece 
nad dzieckiem. Pobraliśmy się 
z vrnwclziwej miłoś.:i. P1·zed 
ślubem nie chciałam współżyć, 
oczel.-iwałam mzpoczęcia współ­
życia po ślubie w odpotfl •cc/niej 
oprnwie. Mąż mój j eJl Jt:c!ynym 
pa,-tnernm seksualn ym. lViem, 
że miał tu swoh 11 i ycitt inne 
kobiety, ale mnie to nie prze­
.szlwdzało. Jest lo przystojny 
mę.iczyz1w, i11 telige11/11y

1 
z do­

b1·ym zawodem, właściwie nic 
nie mogę 11111 z(l rzucić. Pro­
blem mój polega na tym, ie 
nie przeżywam orgazmu. ll'iem, 
ie miałom no1·nwluy lempern­
menf, 110dc:rns naszych pieszczot 
podniecałam się i miewałam or­
gazmy. Banlzo chciałam współ­
życia i częs to je sobie wyobra­
żałam. Szybko j edna/,; 1·ozczaro­
wałam się do niego. 
Wiedzia.łcim, i e J>ienusze 

próby mogq być bolesne i nie­
tt.da ne, ale nawet nie czttła rn 
p1·zyk1·ych objawów przenu<mio 
błony dziewiczej. IV pienuszych 
slost111koch czułam silne podnie­
cenie i miałam orgazmy. Szybko 
jcdllak Io się sko1iczyło . Jo 
chciałam współiyć co 2-3 clzieif, 
po pewnym przygolowa11i11

1 
mi­

łym tws/t'oju, wspólnie mile spę­
d=onym cz asie, <1 tymczasem 
mój mqi dosłow11ie 1·z11cał się 
prawie 1w mnie, po krótkich 
p1cszczolach· szybko przec!tod:.:ił 
do stosunku i 11akłaniał mnie do 
współiycw ·JJO kilka 1·azy dzie11-
t11e. Poc=ąll.:owo to 1'0zumiałam , 
air po !2-3 tygodniach zaczęło 
11111ie to jui 111 ęczyć. Tak częste 
wsj)ółiycrn 11ie tylko mi =obo­
jr,:llliało, ale nie mam orgaz11111 
1 czuj~ wsln;I do ciała mr,:ia, 
j( fJO rca~·cji seksual 11 ycli . SI a rn 111 
sir znajdować pre/c/,;s/ !J od111owy 

.,Poznale1n dziewczynę~~ 
Nie mogł~m być na balu dla 

samotnych, życzę więc poprzez 
Panią tym wszystkim, którzy 
wzięli w nim udział , by znaleźli 
bliską sercu osobę. 

(„.) Ja poznałem dziewczynę, 
zaufałem jej, spotykaliśmy się, 
ale ona nrnie oszukała. Ceniła 
tylko swoje hobby; nie ma sensu 
pisać, jakie (poza pracą), którą 
nie wiem, czy w ogóle wyko­
nywała. Okazała się egoistką, 
pomimo swoich 25 lat. Zastana­
wiam się, czy dziewczyny, które 
mają pon~d 23 lata. pragną 

współżycia. Tłumaczyłam mu, 
ie codzienne stosunki i to po­
ru /m·zane po rnz dn1gi mnie nie 
ciesz(11 nie dają JJt"zyjemności, 
on uwaia, ie jak będę tak często 
współżyć, to mój organizm 1n·ze­
slawi się na większe pofrzeby, a 
jest odwrotnie. P1'Dszę o rndę. 

JOLA 

Cytowany list przedstawia 
odwrotną stronę mitu miodo­
wego miesiąca. Okazuje się, że 
nieraz oczekiwany miód bywa 
przesłodzony. Istotą tego okresu 
jest osiągnięcie przystosowania 
seksu al n ego partnerów, ale czę­
sto przebiega to z trudnościami 
lub ko1kzy się niepowodzeniem, 
jak w opisanej sytuacji. W za­
sadzie każda ze stron ma swoje 
racje. 

Autorka listu słusznie ocze­
kiwała „rozpoczęci a współży­
cia w odpowiedniej oprawie" . 
Miała bardzo dobry start do 
życia seksualnego: udany zwi ą­
zek uczuciowy, atrakcyjny part­
ner, sprzyjające warunki mie;. 
szkaniowe, rozbudzone potrzeby 
erotyczne, pozytywne nasta­
wienie. \Vspomniane warunki 
w dużym stopniu ułatwiały 
osiągnięcie satysfakcji seksu­
alnej. Udana. inicjacja mog la 
wzbudzić pozy tywne oczekiwa-
11ia, co do dalszego współży-. . 
cm. 

Nie stało się tak z dwócl1 
powodów. Pierwszym z uicłt 
jest rozbieżność temperamen­
tów i pot.rzeb erotycznych part­
nerów oraz st.yin ich realizacji. 
Drngą przyczyną nieprzystoso­
wania stal się przesyt seks u­
alny, pows t :d y u Joli. Rzadki 
to temat w publicystyce, bo­
wiem 11ajcz~;c1ej piszą osoby 
niezaspokojone seksu al 11 ie I u li 
mające przeszkody w realizacji 
tycli potrzeb. 

Styl opisanego współżycia 
okaza ł sic;: a11t.yfizjologicz11y, bo­
wiem przekro<.:zeuie 11rnksi11111111 

nucć kochającyc;h mężów z ja­
kąś przyszłością, czy też odmie­
nić tylko swoją szarą staropa-
11ie1iskość, poprzeplataną przy­
godami. 
Chciałbym spróbować jeszcze 

raz, może poznam dziewczynę, 
która nrnie zrozumie. 

A oto moja wizytówka: Ro-

„ 
wiersz dla 

Przysłał go Mietek 
niezależny, ,zaradny) z 
wsi w województwie 
skim. 

(wysoki, 
pięknej 

ło111iy11-

Cóżze nu z pięknych, jasnych dni 
Cói, i e nu~bo ma błękitny szlak 
Cói, ie sło1fce pięknie lśni 
Gdy mi ciągle Ciebie brak 

B ez Ciebie tak pusto 
I oczom i ustom 
Uśmiech skrył się gdzieś 
W kącie i śpi 

Wie1:zory się dłużą 
A jest ich tak dużo 
Nikt bliski nie puka 
D o drzwi. 

wrażliwości zmysłowej daje w 
rezultacie doznania przykre. 
Każdy człowiek ma swoją normę 
fizjologiczną, określoną przez 
temperament, wiek, potrzeby 
psychiczne. Uczuci~ pr_zesytu 
jest znane zresztą 1 w rnnych 
doznaniach zmysłowych. Para­
doksalnie więc to, co począt­
kowo jest przy jem n ością, staje 
się przykrością . 

Przesyt seksualny jest dra­
matem wielu związków, w któ­
rych współżycie jest wymuszane 
lub realizowane dla „świętego 
spokoju". Częściej powstaje u „ 
kobiet, chociaż obecnie spoty­
kam się z nim u wielu nawet 
młodych mężczyzn, którzy mają 
partnerki z wyższym poziomem 
potrzeb seksualnych i ujawnia­
jących to. 

Przesyt seksualny jest pierw­
szym ogniwem ła1icucha póź­
niejszych następstw. Należą do 
nich: narastające zniechęcenia 
i zobojętnienie erotyczne, ozię­
błość seksualna, wstręt seksu­
alny, a wreszcie wstręt wobec 
partnera i płci odmiennej. 

Wstręt seksualny jest nie­
bezpiecznym objawem, wyraża 
bowiem nie tylko negatywHe 
dozuania zmysłowe, ale i nega­
tywne uczucie typu „alergicz­
nego". 

Jeżeli mamy do czynienia 
z samym przesytem seksual­
nym, to np. w wyniku prze­
rwy we współżyciu I ub zmiany 
ryt.mu zbliże1i współżycie po­
nownie może wrócić do normy. 

W przypadku wstrętu seksu­
alnego poprawa następuje je­
dyuie w wyniku leczenia, a 
jeżeli dotyczy on i osoby part­
nera, wówczas gwałtownie ma­
leje szansa poprawy. 

Cytowany list jest również 
smutnym przykładem braku 
kultury seksualnej i po­
s tawy partnerskiej, zmarnowa­
nia szansy danego związku . 
Ujawnia też iluzoryczność mitu 
miodowego miesiąca. „rvliócl" 
tkwi ui e tyle w rozkoszy seksu­
alnej, co w umiejętnosci bycia 
wrażliwym. . 

DR ZilIGNIEW 
LEW-STAROWICZ 

(i tel) 

bert, lat 25, pracujący w pai1-
stwowym urzędzie (z dodat­
kowym źródłem utrzymania) , 
materialnie niezależny, chciałby 
obdarzyć uczuciem dziewczynę, 
która by pierwsza poznała, co 
jest wart. 

Przesyłam pani, Gizelo, 
pozdrowienia - Robert 

jedynej 
Alijują soboty, pamiętaj więc 

o tym 
Że komuś bez Ciebie jest 

smutno i źle 

Nie ten jest szczęśliwy 
Co w pałacu mieszka 

Nie ten szczęśliwy 
Co bogaty jest 
L ecz ten szczęśliwy 
!\to kogoś kocim 
I przez niego 
I\ ochany jest. 

Tej Jedynej, na którą wciąż 
czekam, ten wiersz poświi;'.cam. 
Napisz, odezwij się. 

MIETEK 
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„STRAJK 

ZA PÓŁ BOCHENKA" 
W artykule Marii Tockiej 

„Strajk za pół bochen ka" 
(„Kontakty" nr 13/ 90) zo­
stały przedstawione niepraw­
dziwe wiadomości, dotyczące 

Wojewódzkiego Przedsiębior­

stwa Budownictwa Komunal­

nego w Łomży i j ego dyrekto­

rów. 
Niepodjęcie pracy przez 

4 brygady, bez wczesmeJ-

szego sprecyzowania żąda11 i 

ich przedłożenia kierownictwu 

przedsiębiorstwa, nie można 

określić jako strajk . 
Podtytuł , mówiący o zarob­

kach dwóch dyrektorów wyż­

szych od 20 pracowników fizycz­

nych, nie ma pokrycia w rze­

czywistości. Według listy płac 

za październik dwóch dyrek­

torów otrzymało 6.923.120 zł 

a przytoczeni rozmówcy n astę­
pujące kwoty: Jerzy Górski -
1.111.817 zł, Bogdan Jermacz -

923.295 zł, Henryk Mikołajczyk 

- 994 .866zł , Wiesław Miszczuk 

-· 898.018 zł, Sylwester Pro-
uiewski - 823.392 zł, Zbiguiew 

Zembrzycki - 620.129 zł. 
Stwierdzenie, że zastępca dy­

rektora „panuje" od ki lku lat, 

jest przesadzone. Zost.ał on za­
trudniony w przedsiębiorstwie 

od 1 września 1989 roku. 
Do czasu ukazania się ar­

tykułu do organów przedsię­

biorstwa, tj. do dyrektora. i 
Rady "Prncow 11iczej, nie wpły­

nęło żadne vot um nieufności 

wobec zastępcy dyrektora 'Na­

dawa Korzeba. 
Zamieszczone zdjęcie nie po­

chodzi z budów prowadzonych 

przez WPBK. 
Poprzez przedstawienie nie­

rzetelnych informacji a u torka 

podważa dobre imię naszego 

przedsiębiorstwa. 

Mgr in:t. CZESŁAW 
KOŁODZIEJCZYK 

dyrektor \VPDI~ 
JAN WISKI 

przewodniczą cy 

Rady Pracowniczej 

Od autorki: Nie zaprze­

czam , iż moi rozmówcy za paź­

dziernik u b.r. otrzymali pe11sje 

w wysokości przytoczonej przez 

dyrekcję WPilK. Oni też temu 

nie przeczyli. Protestowali prze­

ciwko fikcj i, a by s tawki akor­

dowe były tak ustalone, żeby 

wiedzieli :ta ile pracują . Nic 

chcieli, by ich wypłaty nada.I 

zależały od kierow11ika budowy . 

Dyrekcja WPilK ud aje,że ni e 

zna przyczyny protestu . 

Skoro by ło t.a k dobrze. to 

d laczego wystąpił clwud11iowy 

p rzestój w p racy? Dlaczego Ha 

naradzie prod ukcyj nej 7 grud nia. 

1990 r. dyrekcja zdecydował a 

się na ustale nie nowych stawek 

akordowych'? 
O votum nieufności wobec 

dyr. Wacława Kotrzeba poinfor­

mował mnie - co było w tekście 
- pan Wojciech Zaorski, prze­

wocl n iczący KZ „Solidarność". 
A propos. tytułowego okre­

ślenia „st.ra.jk" - minęły czasy, 

gdy przerwy w pracy nazywa110 
„przestojem". 

· MARIA TOCKA 

*** 
W d wa tygodnie po opubli-

kowa niu tekstu „Straj k za pół 

bochen ka" otrzymaliśmy kopię 

protestu pracowników WPilI\ 

skierowaną do NSZZ „Solitlar­
ność" w Łomży. Oto fra g, nenty: 

„ l\Iy pracownicy budowy nr 

-. -----

13 i 14 protestujemy przeciwko 

pła.com , które po podwyżka.eh 

wynoszą mniej niż zasiłek dla 

bezrobot.nych. Przy wyko11aniu 

100 proc. normy można zarobić 

około 600 tys. zł. Dyrektor Ko­

rzeb zarzuca. uam nieróbstwo, 

u bliża i sza11~ażuje zab1a11icm 

premii . Postulujemy podniesie-

11ie wysokości zarobków tło śred­

niej krajowej tj. 1 ,~ mln z ł. Za 

grud zie i't żąda.my wyrównania 

peusji do wysokości średn iej za­

k ł adowej . .leżeli nie będą i;peł­

uion c nasze post.u lat.y prosz~ 

iwol11ić Has w r<tm ach redu kcji 

s t a nowisk pracy. 
17 CZYTELNYCH 

PODPISÓW 

„SABAT CZAROWNIC 

W EŁROPIE DOLNEJ" 
Przesy łamy wyj asmen ie, 

dotyczące pewnych nieśc isło­

ści, jakie zakradły s i ę do ar­
tykułu Władysława Tockiego 
pt. „Sabat czarownic w Eł­
ropie Dolnej" („Kontrakty'' 
nr 1/91). Pojawiły się tam 
sformułowania typu: „prze­
wodnicząca KO w Łomży" i 
mne. 

Otóż są w naszym mieście 
<lwa Komitety Obywatelskie· 
KO w Łomży i KO przy O <l­
dziale NSZZ „Soli<larność", 
o którym to właśnie pisze 
w swoim artykule red. \V. 
Tocki. Oba Komitety, każdy 

.:::::::. -

,z jednym tylko głosem, wcho­
dzą w skład \Vojewódzkicgo 
Porozumiema KO. 

W związku z tym informu­
jemy, że nic wypowiadaliśmy 
się, jako KO w Lomiy, pu­
blicznie w sprawie poręcze­

nia, jakiego p. senat.or Lecli 
Kozioł udzielił p. St.anisła­
wowi Tymi11skiemu, kandy­
dującemu do fotela pre:ty­
denckiego w Polsce. 

Na wspomnianym zebra­
niu nie byliśmy w ogóle 
obecni, ponieważ przewodni­
c:tący, Henryk Kapuściak, nic 
był upr:tejrny, kierując s ię, Jak 
zwykle zresztą, swoist.y111 po­
czuciem demokracji, nas po-

wia<lomić. 

·w związku z Łyin na! 
łoby wyjaśnić, jaką rol 

. . ,. I . ~ 
tym „111111 1 · ze )ran1u Por 
mienia odgrywały obecne 
nim osoby: wojewoda p 
ciszek Adamiak (kazał zr 

nić pierwotny tekst ośw 
czenia), przewodniczący 
działu „S" w Łomży M· 
Sawicki, przewodniczą~a ~ 
przy Oddziale NSZZ S' „ 
Jacek Prusi1iski i jaką w 
wszystkim miał za rol~ 
odegrania p. poseł Kras 
ski, na. którego opinię Pow 
wał się rówmeż p. Ad~lll 

Uważa.my, że pozost~ 
cz łonkom Porozumienia 
Wojew~dztwa Lomży1isK 
należą się w tej sprawie 
dw szczegółowe wyjaśnie 

S ekreta!·:r. KO w L 

ADAM FRĄCZ 

NIEZAlEŻNOŚC 

PRASY 
Szanow Jlćl Redakcjo. 

dniu l:J.01.1991 r. uk 
siQ na \Vaszych łamac' 
:;ygnowane moim nazwist 
- stanowisko Oddziału~ 

„SolitłarnoM." w sprawie! 
votum nieu fności dla \\ 
wody Pana Franciszka A 

miaka. Za wierne prze 
wienie tekst.u jestem li 
!11ezmiernie wdzięczny 

właśnie postępuje niezal 
prasa. 

\V dniu następnym 11·. 

zecie ·współczesnej" też 

zał się w/ w tekst, ale 
;~ wyjętymi dwoma zdan. 

i ko111entarzem. Dlaczegc 
s:tę o tym do Was? 
tak się składa, że miale~ 
smutne doswia<lczenie z 
zetą \Vspółczesną". S 
czasu udzieiiłem autoryz 
nego wywiadu Reclaktn 
tego pisma. Redakcja 1 

toryiowanego tekstu ra 
wyciąć wszystko, co byle 
po obowiązującej partyj 
nii, za nic mając prawo 
sowe. I3yć może są to 
rnnien aniu Redakcji -
soby, Kwre spowochIJąZ 
szeni<' nakładu ; a więc 1 

1oku. Na łamach „Kon 
tów'' chciałbym podp 
dzicć \Vaszym konkure 
bardziej przedsiębiorczy 
sób. :Mają taki miękki. 
legliwy papier. A gdyb.1 
zaczęli się sprzedawać 11 

kach'? Zysk większy, a 1 

t.akt. ze społecze11s1.wen11 
hczposredlll i bliski. . 

z powaz.'; 
J acck Prns1 

PS. Do ReclakLora. 
remu udzieliłem wywiad 

' mam uajmniejszych prel 
Nadal da~~ Go szacuv 
i, inam nadzieję. odi 
mnio11ą przyjaźnią. Dyl 
ni<> oburzony,jak ja. 
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PIĄTEK 1.02.91 
Program 1 
NO Express gospodarczy 
8;00 Dzień. ~~bry • poranny magazyn 

9:00 
9:10 
9:35 
10:00 

rozma1tosc1 
Wiadomości poranne 
Domowe przedszkole 
Teleferie . . 
Kino Teleferii :Dom na głOWJe ( 4) . sena\ 
TP 

25 "Dwaj bracia" (3-ost) • lilm fabularny 
IO: produkcji włos~iej 
12,05 Szkoła dla rodziców 
2 25 Aktualności Telegazeiy "Ś . 1 '20 Szlakiem święiych rzek: w1ęta 15' Bagbmati" . film dokumentalny Szymona 

w.rowiaka 
15:50 
15:5S 
16:0S 

17:00 
17:15 
17:35 

Program dnia 
Wiadomości popołudniowe. 
Robin Hood (5) - sena! produkcji 
angielskiej 
Video-Top 
Teleexpress 
Raport • przegląd wydarzeń 

międzynarod~ch ' 
18,oo Odbicia (6) - sena! TP 
l9:00 Od "Kapitału" do kapitału - program 

publicysiyczny 
!9:1S 
19:30 
20:'10 

Dobranoc 
Wiadomości „ 
"Dwaj bracia" (3 -ost)- film fab. produkcji 
włoskiej, reż. All>erto Laltnada 

21 55 New York, New York 
22:25 Studio sport: Mistrzostwa ŚWiata w 

narciarstwie alpejslcim 
22:55 
23:15 
23:25 
23:55 

Wiadomości wieczorne 
Panorama światowego sportu 
Weekend w Jedynce 
Bob Geldof i "1be Vegetarians o( Love" 
(2) 

Program 2 
7:55. 11:00 Telewizja Śniadaniowa 
7-55 Powitanie 
5:00 CNN • Headline News 
8; 10 Ulica Sezamkowa • program dla dzieci 
9:10 Film fabularny. 
10·00 CNN · Headline riews 
10:15 Magazyn Telewiz~i Sniadaniowej 
J 1:00 "Zamość" - rock in t~e free world 
11·55 Legendy filmu - Hamson Ford 
1i50 "Crime Story" • serial prnd. USA 
13:40 Express gosp00arczy 
14:00 CNN ·Headline news 
14:15 Program dnia 
14:20 Prze~ąd prasy 
14:30 Publtcysiyk:a . . 
15:00 Ulica Sezamkowa · program dla dzieci 
16:00 "W labiryncie"· sena! TP (powt.) 
16:30 Wzrock:owa lista przebojów Marka 

Niedźwieclcie&o 
17:00 "Noce i dnie ' (8) - "Czas miłości, czas 

śmierci" - serial Tl' 
18:00 
19:00 
19:20 
19:30 
21:30 
21:45 
21:55 
2245 
23:05 
24:00 
00:05 
00:20 
00:25 

Program regionalny 
Obserwator / Wojna o pokój 
Program regionalny 
Panorama dnia 
Sport 
"Crime story" - serial prod. USA 
Program regionalny 
Legendy filmu· Harrison Ford 
Komentarz dnia 
CNN - Headline News 
Program na scbot~ 
Noc z anteną "5 ' - program nocny z 
Wrocławia 

SOBOTA 02.02.1990 
Program 1 
7:00 
7:05 
7:50 
8:20 
8:35 

9:00 
9:10 

9:40 

10:40 
11:00 
11:25 
11:55 
12:00 
12:30 
13:00 
13:30 
14:30 

16:00 

16:40 
17:15 
17:35 

18:50 
19:15 
19:30 
20:05 

21:45 

22:10 
23:00 
23:10 

Program dnia 
Magazyn gospodarczy 
!)'.dzień na działce 
Piłkarska kadra czeka 
Zi~~'? · p~ogram Red. Katoliclciej dla 
dz1ec1 1 rodziców 
Wiadomości ,eoranne . 
Kino Telefen1 • "Kret gwiazdą filmową" -
film prod. czecbosłowack:iej 
Robin Hood (6) - serial prod. angielskiej 
"Miecze Waylanda" (1) 
Na zdrowie • program rekreacyjny 
Bellona · program wojsk:Ol.ry 
Telewizyjny koncert życzeń 
Aktuałf!Ości Tełegazeiy 
Z Polsk:1 rodem • magazyn polonijny 
Flesz· masazyn muzyczny 
Laboratonum - energetyka jądrowa 
Posag· program publicysiyczny 
Walt Disney przedstawia: "Kacze 
O~eści" "Wielka stopa" 
Studio sport • Mistrzostwa Świata w 
nar~iarstwie alpejslcim 
Buuk • magazyn Grażyny Szczęśniak: 
Teleexpress 
"Siódemka w jedynce". francusld program 
satelttamy przedstawia "Paul McCartney 
na planie film Ol.rym" 
Z kamerą wśród zwierząt • okularnicy 
Dobranoc • "Opowiadania Muminków" 
Wiadomości 
Fr~dc~ck Forsyth przedstawia: "Ofiara 
włoJny. . • senat angiełsko-niemiecko­
w oskiej, reż. Tom Clegg. wyk. David 
Tbre\fa I, Shelley Haclt, Alan Howard 
Ko~trapunkt • przegląd wydarzeń 
kraJm.ycb 
Sportowa sobota • 
Wia~omości wieczorne 
Wanatka • film prod. amerykańslciej 
~198.7), reż. Martin Ritt, wyk:. Barbra 

tretsand, Ricbard Dreyfuss, Maureen 
Stapleton (116 min) 

Program 2 
7·25 K l'b 
· a 1• er • wojskowy program 

7:55 . .&Jbhcystyi:zny 
7:55 l 1. p T~\~zJa Sniadaniowa 
8.00 ow1t.ame 
8; 15 Panorama dnia 
8:35 ~~gazyn Telewizji Śniadaniowej 
8:45 e c-nariy 
9:l5 ~agazyn.Tełewizji Śniadaniowej 

enny Hill • program rozrywk:°"'Y 

9:45 
10:00 
10:40 
11 :05 
11:25 
11:30 

Magazyn Telewizji Śniadaniowej 
CNN · Headline news 
"Cudowne lata" (31)· serial prod. USA 
Bariery 
Program dnia 
"Rodzina Brettów" ( 17) • serial prod. 
angielskiej 

12:30 

13:00 
14:00 
14:30 
15:00 
15:30 
16:30 
17:00 
18:00 
18:30 
19:00 
19:20 
19:30 
20:00 

20:50 
21:30 
21:45 
21:50 

22:40 
23:05 
23:10 

Zwierzęta świata. "Superczułe zmysły" ( 5) 
. "Ppczucie czasu"· serial dokumentalnv 
prod. angielsltiej · 
5 • 10 . 15 • program dla dzieci i młodzieży 
"Kusza" (6). "Albion"· serial prod. USA 
Magazyn 1CJ2 
Studio sport • Puchar Davisa 
J>ziewczyna roku . program na bis 
"Strefa mroku"· serial prod. USA 
Wielka Gra - teleturnieJ 
Program lokalny 
Benny Hill· program rnuyw~owy 
Obserwator 
Wojna o pokój 
Publicysiyka kulturalna 
Ida Haendel - muzyczn2 r„~·-\> crm dok:. 
prod. angielskiej ' 
Studio sport • Puchar Davisa 
Panorama dnia 
Słowo na niedziele 
"Rodzina Breuów • (1 /, . serial prod. 
angielslciej 
Jazz w Remoncie • reportaż 
Komentarz dnia 
CNN - Headline ne.vs 

NIEDZIELA .3.G.Z.1991 
Program l 
7:00 Witamy o siódmej 
7:30 Kraj za miastem 
7:55 Po gospodarsku - mal13z.Y'l sprawwiejslcich 
8: !O Od niedzieli do niedz1eh 
8:55 Program dnia 
9:00 Kino Teleferii: "Wymarzony motocykl" • 

film fat>. prod. USA. reż. Hoite C.Caston 
Notowania, CZ)'\i co się opłaca ro lnikowi 
Telewizyjny koncert życzeń 

11:00 
11:25 
12:00 

12:30 

13:00 
13:35 
14:15 
15:30 

16:50 
17:15 
17:35 
18:00 

19:00 

19:30 
20:10 
21:45 
22:15 
23:05 
23:25 

00:05 

"Przerwana cisza" (7) • "Oko za oko" -
serial przyrodniczy prod. hiszpańskiej 
Żymierski - WOJskowy program dok:. 
IG-zysztofa Pomesa 
TęCZOl.ry Music. Box 
Daniele • film dokumenraloy 
Magazyn Morze 
"Zamach" - film prod. połsk:iej {1959) reż. 
Jerzy Passendorfer, wyit. Grażyna 
Staniszewska, Tadeusz Łomnicki, Bożena 
Kurowska 
Tele - wizjer 
Teleexpress 
Midem '91 · reporta1 
Studio sport - mistrzostwa świata w 
n'arciarstwie alpejslcim 
Wieczorynka - Walt Disney przedstawia: 
"Chip i Dale" - serial prod. USA 
Wiadomości 
"Kanclerz" (2) ·serial historyczny TP 
1 dni • świat ' 
Sportowa niedziela 
Wiadomości wieczorne 
Anno Domini 1990(2) ·przegląd wydarzeń 
muzycznych 
Jutro w programie 

Program 2 
7:30 
7:35 
8:10 

9:10 
9:30 
10:00 
10:15 
10:45 
11:20 
12:00 
12:05 
12:15 

13:15 
13:55 

14:40 
15:00 
16:00 

17:00 
17:30 

19:00 
19:30 
20:00 

21:00 
21:30 
21:45 

22:30 
23:00 
23:30 
23:35 

Powitanie 
Przegląd ty~odnia {dla niesłyszących). 
Film dla niesłyszących: " f<ancłerz ' (2) 
serial historyczny TP 
Jutro poniedziałek 
Program lokalny 
CNN - Headline news 
Z Wojciecheo Kilarem o muzyce 
Pod żaglami Zawiszy • reportaż 
Studio sport • Puchar Davisa 
Program dnia 
Polska Kronika Filmowa 
"Pólci znów ~„ nie spotkamy" ( 4) - serial 
prod. angielskiej ' 
100 pytań do ... 
Kino familijne: "Złotodajny strumień" (3) 
• serial prod. australijskiej 
Maciej Niesiołowski ·Z batutą i humorem 
Kontakt 1V · Archiwum Kontaktu 
Podróże w c1.asie i przestrzeni:" Bezkresna 
podróż" (3) . - serial dokumentalny 
produkcji angielskiej 
Studio Sport: Puchar Davisa 
Bliżej świata • przegląd telewizji 
satelitarnych 
Wydarzenia tygodnia 
Publicysiyka i::ulturalna 
Przeboje Bogusława Kaczyńskiego: 
"Podróż do Wiednia" (2) ·reportaż 
Wrocław na antenie Dwójlci 
Panorama dnia 
"Póki się znów nie spotkamy" ( 4) • serial 
prod. angielslciej 
Uśmiech z Galicji 
Benefis Edwarda Lubaszenlci 
Komentarz dnia 
CNN • Headline news 

PONIEDZIAŁEK 

4.02.1991 
Program l 
15:10 Aktualności Tełegazeiy 
15: 15 Uniwersytet Nauczyciełslci. Nieobecne 

dyskursy - temat piąty 
15:40 
15:45 
15:55 
16:05 

17:15 
17:35 
18:00 
18:10 
19:15 
19:30 
20:05 

Program dnia 
Wiadomości popołudniowe 
Video-Top 
"Robin Hood i czarodziej" (7) - "Miecze 
Wayłanda" cz.2 • serial produkcji 
angielskiej 
Teleexpress 
Encylcfopedia ll wojny światowej 
IO minut 
"Czarne chmury" (5) • serial TP 
Dobranoc · "Przygodv Bolka i LOika" 
Wiadomości · 
Teatr Telewizji - Vaclav Havel "Audiencja, 

protest" • reż. Feliks Falk; wyk. Mariusz 
Benoit, Kazimierz Kaczor, Władysław 
Kowalski. 

22:00 Rzeczpospolita samorządna 
22:35 Wiadomości wieczorne 
22:50 Leksykon polskiej muzyki rozrywkowej 

"S" 
23:50 Język: niemiecki ( 14) 

· Program 2 
13:30 
13:35 
13:45 
14:00 
14:15 
15:00 
15:30 
16:30 

16:45 

17:00 

18:00 
18:30 
19:00 
19:20 
19:30 
20:00 

, 20:30 
21:30 
21:45 
21:55 
22:10 
23:05 

23:20 
23:25 

Powitanie 
Przegląd prasy 
Antena Dwójki proponuje 
CNN - Headline news 
Konlturs 5-ciu milionów 
Zwierzą ta wokół nas· podaj łapę . . . 
"Capital Ciiy" (5), sena! prod. angielslcieJ 
Widziane z Gdańska - program 
i>ublicystyczny . 
Ojczyzna • polszczyzna: Och te nazwiska 
na -el 
Akcja O.P.E.N. "Kozice wolq cień"· film 
fabularny produkcji francuslciej 
Program lokalny 
Przegląd P.K.F. 
Obserwator 
Propozycje Dwójki 
Język angielski (14) 
Auto. Moto - flan • Klub 
Punkt widzenia - program ekologiczny 
Panorama dnia 
Sport . . . 
RozmOl.ry o c1erp1eni u 
"Capital Ciiy" ()) - serial prod. angielskiej 
Poezja ltonkretna (relacja z V 
ogólnopolskie) Sesji Poezji Konkretnej, 
która odbyła się pod koniec ubiegłego roku 
na Sląsku) 
Komentarz dnia 
CNN • Headline news 

WfOREK 5.02.1991 
Program 1 
8:00 Dzień dobry - poranny magazyn 

rozmaitości 
9:00 
9:10 
9:35 
10:00 

10:25 

15:55 
16:00 
16:10 
16:20 

17:15 
17:35 
17:45 

19:15 
19:30 
20:05 

21:45 
22:15 
22:25 

23:15 

Wiadomości poranne 
Domowe przedszk:ole 
Teleferie 
Kino Tetererii: Dom na dowie (5) • 
"Warkocz komeiy" - serial 1'I> 
"Kto jest niewinny" • lilm fab. produkcji 
radzieclciej 
Program dnia 
Wiadomości popołudniowe 
Video- Top 
Kino Telererii: Robin Hood (8)' - "Pan 
drzew" - serial produk:cji angiełslciej 
Teleexpress 
10 minut 
Zarchiwum Teatru Telewizji -Jerzy Miłe.kc 
• Ostatni z Jagiellonów, cz. 1, reż. Laco 
Adamik, wyk. Jerzy Radziwiłowicz, 
Aleksander Fabisialc, Jerzy Bińczyclci, 
Zygmunt Józefczak, Leszek Piskorz 
Dobranoc - "Hej, Bun Bu" 
Wiadomości 
"Dzień zmartwychwstania w pick.le"· film 
prod. radzieckiej, reż. \Vytautas 
Zalekewicius, wyk:. Widas Pietkiewicius, 
Władimir Bogin 
Lisiy o gospodarce 
Wiadomości wieczorne 
Trocki • film dokumenta lny prod. 
apgielskiej 
Język rrancuski (12) 

Program 2 
1:55 • 11:00 Telewizja Śniadaniowa 
7:55 Powitanie 
8:00 CNN· Headline' News 
8:16 Ulica Sezamkowa - program dla dzieci 
9:10 Film fabulaf!:IY 
10:00 CNN • Headline neyis 
10:15 Magazyn Telewizji Sniadaniowej 
11:00 Polacy: Agnieszka Duczmal • film 

13:15 
13:20 
13:30 
14:00 
14:15 
14:45 
15:00 
16:00 
17:00 

dokumentalny 
11:45 " Lato Atji" 

izraelskiej 
Program dnia 
Przel'.)ąd prasy 

film fabularny prod. 

Dooli.oła świata • U ujścia Pregoły 
CNN - Headline news 
Magazyn ekologiczny 
Studio ak:tywnei telewizji 
Ulica Sezamkowa - program dla dzieci 
W kontakcie ze światem 
"Wielki kryzys" (2) - Biytania, złoto, pot i 
Izy - serial produkcji angielskiej 

18:00 Program lokalny 
18:30 Modlitwa wieczorna • z kościoła św. 

19:00 
19:30 
20:00 

Mikołaja w Lesznie 
Obserwator 
J o;zyk angielski ( 44) 
"A oto Polska właśnie" • reportaż 
Jarosława Kamieńskiego, Andrzeja 
Pankiewicza 

21:00 
21:30 
21:45 
21:55 

20:30 Klucz do szczęścia • śpiewa Seweryn 
Krajewslci 
Tablica - rep. !"farta Nowakowskiego 
Panorama dnia 

23:15 
23:45 
23:50 

Sport I 

" Lato Arji" - film fabularny prod 
izraelskiej 
Kulisy · 70 lat Teatru w Bydgoszczy 
Komentarz dnia 
CNN • Headline news 

ŚRODA 6.02.91 
Program 1 
7:40 ~ress gospodarczy 
8:00 Dzień. d~bry • poranny magazyn 

rozma1tośc1 
9:00 
9:10 
9:35 
10:00 

10:30 
11:20 

Wiadomości poranne 
Domowe przedszkole 
Telererie 
Kino Teleferii: Dom na głowie (6)- "Bicie 
małego dzwonu" - serial TP 
"Dynastia" - serial prod. USA 
Przyjemne z pożytecznym 

11:40 

12:00 
15:10 

15:40 
15:45 
15:55 
16:05 

17:15 
17:35 
18:00 
18:10 
18:30 
19:15 

19:30 
20:10 
21:00 

21:30 
22:00 
22:30 
22:55 

Po sześćdziesiątce program dla 
wszyst.ltich 
Aktualności Telegazetr . 
Uniwersytet Nauc.zyc1elsk1 edukacja 
demokraiyczna 
Program dnia . 
Wiadomości popołudniowe 
Video - Top " D . ń 
Kino Telererii: Robin Hood (9) • .. zie 
Izraela". serial produkcji angielslt1eJ 
Teleexpress . 
Bh nes. program Tadeusza Jacewicza 
lOminut . 
Klinika zdrowego człowieka • uwaga nerki 
Sprawa dla reP.?,rtera . . 
Dobranoc . 'Wodnik Szuwarek 1 Jego 
staw" 
Wiadomości 
"Dynastia". serial prod. USA 
Dawno temu cichociemny · Burek" - fihn 
dokumentalny prod. polskiej, reż. Ludwik 
Perski 
Program rozrywk.owy 
Program pubhcysiyczny 
Wiadomości wieczorne 
Język angielski ( 14) 

Program 2 
7:55 • 11:00 Telewizja Śniadaniowa 
7:55 Powitanie 
8:00 Panorama dnia . . 
8:10 Ulica Sezamlcowa - program dla dz1ec1 
9:10 Serial filmOl.ry 
10:00 CNN • Headline neyis 
10:15 Magazyn Telewizji Sniadaniowej„ .. 
11:20 "Beniaminek'. · film fab. produkCJI polskie) 
12:40 "Mój Chopin" - film dokumentalny 
13:40 Express gospodarczy 
14:00 C~N ·Headline news 
14:15 Program dnia 
14:20 Prze~ąd prasy 
14:30 Publicystyka regionalna . . 
15:00 Ulica Sezamkowa - program dla dzieci 
16:00 W kontakcie z przyrodą 
17: 10 " Przychodnia wsze!~c~ ~ołegliwości" (9) • 

serial prod. austrahJskieJ 
18:00 
18:30 
19:00 
19:20 
20:00 

Program lokalny 
M.AS.H .• serial prod. USA 
Obserwator 
Język francuslci (12) . . 
Cały świat gra komedię - Kost1a 
(Konstanty Mackiewicz) . . 

20:40 Moje książki. Andrzej Szczyp1orsk1 - pr. 
Grażyny Banaszk.iewicz 

21:00 Ze wszystkich stron· magazyn reporterów 
- Ludzie prawdy - Spotkanie pierwsze 
Panorama dnia 21:30 

21:45 
21:55 
22:25 
23:10 
23:15 

Sport 
"W labiryncie"· serial TP 
Telewizja nocą_ 
Komentarz dnia 
CNN - Headline news 

CZW ARTEK 24.01.1991 
Program l 
8:00 

8:50 
9:00 
9:10 
9:35 

/10:00 

10:25 

11:15 
11:40 
15:00 

16:00 
16:10 
16:20 

17:15 
17:35 
18:00 
18:05 
18:45 
19:15 
19:30 
20:05 

21:05 
21:35 
22:35 
22:55 

23:30 

Dzień dobry - poranny magazyn 
rozmaitości 
Sto lat- ma!',llZVll ubezpieczeń społecznych 
Wiadomości poranne 
Domowe prze<lszkołe 
Telererie 
Kino Telererii: Dom na Ęłowie (1) "Świat 
lubi łudzi, tr.rórzv lubią świat" - sena! TP 
"Hercules Po1:ot - detektyw", "Przygoda 
k.ucbaro 2 Clapham" - serial prod. 
angieł~ltiej 
To się może p_rzydać 
Ak:tualności Tefi:gazeiy 
Mistrzostwa Swiata w narcia rstwie 
klasycznym Val di Fiemme 
Wiac:!omości popołudniowe 
Video-top 
Robin Hood (10) - "Przepowiednia" • 
serial produkcji angielskiej 
Teleexpress 
Spojr;zenia- publicystyka międzynarodowa 
lOminut 
Weluj za Po1s9 - film dok. 
Magazyn Katohclci 
Dobranoc: Psi zywot 
Wiadomości 
"Hercules Poirot - detektyw" (1), 
"Przygoda kucbarki z Clapham" • serial 
prod. angielskiej, reż. Edward Bennett 
Pegaz 
Interpelacje 
Wiadomości wieczorne 
Studio sport - Mistrzostwa Świata w 
narciarstwie klasycznym 
Język angielski ( 44) 

Program 2 
7:55 • 11:00 Telewizja śniadaniowa 
7:55 Powitanie 
8:00 CNN - Headline News 
8:10 Ulica Sezamkowa · program dla dzieci 
9:10 Serial film™Y 
10:00 CNN - Headline nC)"S 
10:15 Magazyn Telewizii Sniadaniowej 
11:15 KinoStudyjne2- 'Folwark zwierzęcy" film 

animowany prod. angiełslciej 
12:45 Program dnia 
12:50 Przegląd prasy 
13:00 Wrocław na antenie Dwójlci 
14:00 CNN • Headline news 
14:15 Sz~ecin na antenie Dwójki 
15:00 Uhca Sezamkowa • program dla dzieci 
16:00 Ma~ krajów nadhaltyckich 
17:00 Spot~nie z psychoterapeutą Anatolijem 

Kaszp1rowslcim 
18:00 Program łokalnx 
18:30 "Cudowne lata (31) ·serial prod. USA 

19:00 
19:30 
20:00 
21:00 
21:30 
21:45 
21:55 

23:30 
23:45 
23:50 

~r-1ator 
Język niemiecki (14) 
Studio sport 
l!'.xpress reporterów 
Panorama dnia 
Sport 
IG~o Studyjne 2- "Folwark zwierzęcy" film 
animowany prod. angielskiej 
Rozm°"'Y z Czesławem Miłoszem {li) 
Komentarz dnia 
CNN • Headline news 
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RADA NADZORCZA 
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 

MIESZKANIOWEJ 

"PERSPEKTYWA" 

W lOMZY. 
ZAPRASZA CZŁONKÓW 

na zebranie sprawozdawcze grup 
członkowskich 

- członków oczekujących na przydział 
mieszkania: 

dnia 7.02.91 godz. 17.00 
ul. Kazańska 4 /parter/ 

- członkowie oczekujący 

do Nr czł. 4.300. 

dnia 8 .02.91 godz. 17.00 ul. Kazańska 4 
/parter/ 

- członkowie oczel<ujący 
od Nr 4.301 do nr czł. 5.912. 

. 
SPO LDZIELNIA . 

RZEMIESLNICZA 

"PRODUCENT" 

w Łomży 
ul. Kaktusowa 6. tel. 60-62 i 43-37 

.og łasza przetarg nieograniczony na wynajem: 

- 6-ciu pomieszczeń biurowych o łącznej 
powierzchni 93m2. 

• "„, '"" 

- 5 ciu pomieszczeń handlowo-magazynowych „"",,..„l'U'I 
o łącznej pow. 242 m2. 

Budynek jest ogrzewany z miejskiej sieci c.o. 
oraz posiada inst. wod.-kan. telefon. telex. 
Pomieszczenie można oglądać codziennie 

w godz. od 8 .00 do 15.00. 

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach 
z podaniem sposobu wykorzystania części 

lub całości pomieszczeń i ceny za 1 m2 lub 
innych propozycji prosimy składać na adres 
Spó łdzie lni . Przetarg odbędzie się w dniu 28 

lutego 1991 r. o godz. 11.00 w siedzibie 
_ Spółdzielni. 

Wadium w wysokośc i 5000 zł/m2. należy 
wpłacić do kasy Spółdzielni lub na konto w 

PBK O/Łomża Nr 37 4404-57 408 najpóźniej w 
dniu przetargu do godz. 11.00 na całość 

powierzchni lub konkretne pomieszczenia. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 

oferenta lub unieważnienie przetargu LA'A".J"ll~A"A 

bez podania przyczyn. . ~.f'.I~ 
K -17 W'AMŁ'J 

KOMUNIKAT WOJEWÓDZKIEJ 
DYREKCJI DRÓG MIEJSKICH 

w Łomży 
informujemy . iż na podstawie Rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 24.01.86 r. w sprawie wykonania 
niektórych przepisów ustawy o drogach publicznych 
wydawane są zezwolenia na umieszczanie reklam' 

w pasach drogowych dróg krajowych i wojewódzkich 
W związku z powyższym wzywa się wszystkich 
właścicieli reklam zlokalizowanych w pasach 
drogowych ulic: Polowej. Giełczy1iskiej. Grobli 

· Jednaczewskiej. Piłsudskiego. Dwornej. 
I 

Nadnarwiańskiej. Nowogrodz_kiej. Pięknej. Poznańskiej, 
Rybaki, Rządowej, Sikorskiego. Spokojnej, Szosy 
Zambrowskie.i. Zamiejskiej. Zawadzkiej, Zdrojowej, 
Wojska Polskiego. Zjazdu. Al. Legionów i Szosy do 
Mężenina w Lomży oraz dróg wojewódzkich we 

wszystkich miastach województwa łomżyńskiego: -
Nowogród. Kolno. Jedwabne. Grajewo. Goniądz. Rajgro 

Zambrów. Wysokie Mazowieckie. Ciechanowiec. 
Stawiski. Szczuczyn do uzyskania zezwoleń na 

umieszczanie reklam w pasach drogowych w siedzibie ... 
Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejskich w Łomży, ul. 

Poznańska 150c. tel. 50-58. 39-59. 
W przypadku nieuzyskania zezwolenia w terminie 

do dnia 20.02.1991 r. reklamy nie posiadające zezwoleń 

na rok 1991 zostaną usunięte na koszt właściciela /na 
podstawie art 35 ust 3 Ustawy o drogach publicznyc~ 

Jednocześnie informujemy. 
WSZYSTKICH IWESTORÓW I WYKONAWCÓW 

planujących jakiekolwiek roboty budowlano­
montażowe w roku 1991 w .pasie drogowym /jezdnia 
chodnik. pobocze/ ulic wojewódzkich w miastach j.w . 

o konieczności uzyskania zezwolenia na czasowe 
zajęcie pasa drogowego. Za samowolne zajecie pasa 

drogowego będą naliczane kary zgodnie z w/w 
przepisami. 

Bilety lotnicze 

do USA, 

Kanady 

oraz krajów 

europejskich 

MOZEsz· KUPIĆ w 
BIURZE PODRÓZY 
„PRIMA" & "JJ" 

BIAUSTOK,, Sienkiftricza 3 
' lldub MPiK O p14ttro), ,„. aa-asa i as-sas; 

111. JW'OWiecka n lbud~nek 
...... noHi ~ieckiej"'), 

tel.78a-248. .... „ Al Legionów 7 1redlikqa J(onlaklów"l 
ta. 40-22; Wpolda __._..._ ul 

Mickiewiaza I a O<anenda ~foa ZHPI, lal 21- 48; 

Zmnllrow . ul KoacUlzlU 12. 

I ---- _ _! 

k 13 

TANIO OPFERUJE 
KAMIENNE: 

- NAGROBKI 

- RZEŹBY 

- GRAFIKI 

Lomża 

14 KONMAJOV 
================~~iiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil ... „ „„ ... „. 
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2cf!:l:ILOMZYŃSKIE PRZEDSIĘBIORS 
BUDOWLANE 

w lOMZY 

zatrudni 

Kierownika Robót lnżyniery!no­

. Sanitarnych 
wymagane wykształcenie 

wyższe lub średnie techniczne, 
oraz uprawnienia budowlane. 

Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w Dziale Służby 
Pracowni~zej, pokój nr 4, ul. 

Nowogrodzka 1. 
K 15 o 

CHCESZ MIEĆ SWÓJ KLUB ? 

* miejsce przyjemnych spotkań ze 
znajomymi. 

* nie masz gdzie zorganizować swoich 
urodzin. imienin. okolicznościowego 

spotkania przyjdź do nas ! 

KAWIARNIA CLUB 
" NA ROZDROŻU " 

Łomża ul. Łąkowa 12. 

I tel. grzecznościowy 37 -55 I 

-ZAPRASZAMY -

ORGINALNE ZIOŁA SZWEDZKIE 
lek wszechstronny dla każdego I gotowy preparat I. 

Zamówienia z dostawa do domu. 

Łomża tel. 40-77 

AGENCJA USŁUGOWO-HANDLOWA 

„PRIMA" & „JJ" Sp. z o.o. 
Białystok. ul. Sienkiewicza 3 (MPiK li piętro>. zeł. 435-525 i 435-352: 
Łżmza. AJ. Legionów 7. teł. 40-22. Zambrów. ut. Kościu~zki 12. Wysokie 

Mazowieckie. ul. Mickiewicza ta tel. 21-48. 

OKAZJA!!! . 
WIELKA WYPRZEDAZ 

W związku z likwidacją WPHW w 
lomży oferujemy dużą ilość towarów 

po niskich cenach z branż: 
- odzieżowych 

- zabawkarskiej i papierniczej 
- wyposażenia mieszkań 

- elektry,~znej. 
Zapraszamy wszystkich 

zainteresowanych do BAZY 
MAGAZYNOWEJ WPHW W JEZIORKU 
k. lOMZY tel. 26-04, 46-99, 42-56 

LEK. SPECJALISTA położ­
nik-ginekolog Lech KOSTEWICZ 
Ostrołęka, Bogusławskiego 6. Po­
niedziałki , środy, piątki od 15.00. 
Zabiegi w całkowitym znieczuleniu 
( uśpienlu ). 

K-179 
LASTRIKO - płytki, schody, 

parapety. Lomża, Nowogrodzka 53
1

• 

tel. 68-695. 
K-152 

KOLOROWE PLYTKI lastri­
kowe kwadratowe i sześcioboczne, 
nagl'Obki lastrikowe i grnnitowe. 
Lomża, ul. Zawadzka 30, tel. 46-
-54. 

I<-48-oo 
KUPNO, sprzedaż, wynajem, za­

miana, wycena! Mieszkania, domy, 
działki, gospodarstwa. Bezpłatnie 
przyjmujemy oferty mieszkań do wy­
najęcia. „TYTAN", Lomża - Polowa 
45, tel. 64-78 lub 169-915 (po 15.00). 

I<-36-o 
PRZYJMĘ roboty hydrauliczne 

z powierzonego materiału, wykonaw­
stwo solid_ne, oraz wspólnika z samo­
chodem Zuk lub Tarpan do trans­
portu. Adres w 1·edakcji, Lomża, tel. 
42-43. 

K-56 
ZLECĘ robienie swetrów na drn-

tach osobom z terenu województwa 
łomżyńskiego . Lomża 169-908 (po 
15.00) . 

K-57 
SPRZEDAM trzy silosy na ce­

ment . Pojemność 15 ton. Lomża, 
Szosa Zambrowska 78. 

K-59 

SPRZEDAM Fiat 126 (1983). 
Stan bardzo dobry. Wiadomość: 
Lomża, Reymonta 2/13. 

K-62 
SPRZEDAM pilnie kombajn Bi­

zon 100 mtg pracy. Jan Kaczyński, 
Brajczewo 6, Zambrów, tel. 25-90. 

K-63 
SPRZEDAM Ladę 2105 bez 

przebiegu (grudzień 1990). Lomża, 
Lukasińskiego 113. 

K-64 
BIAL Y Mercedes 300 oryginał 

1980 - pilnie sprzedam. Lomża, Mila 
12, Sipowski. 

K-65 
SPRZEDAM Poloneza (1987 r.). 

Lomża, tel. 169-635. 
K-68 

M-3 z telefonem w Kolnie -
sprzedam. Kolno, tel. 25-05. 

K-69 
ROWERY - Hurtowo, detalicz­

nie. Lomża, Poznańska 156. 
K-71 

SPRZEDAM Polonez 87, 1500. 
Lomża, tel. 66-50. 

K-72 
SPRZEDAM kamerę video M-7. 

Lomża, tel. 53-22. 
K-72 

„CRISTINE SERVICE" przyj­
muje zlecenia na sprzątanie lokali 
mieszkalnych i usługowych . Czy­
szczenie dywanów. Lomża, 168-238 
wew. 26. K-73-o 

M-5 własnościowe w Lomży, za­
mienię z dopłatą na dom, może być 
nie wykończony. Lomża, tel. 168-983. 

. I<-74 

R~cPN-:rRAKTY" Łomżyński Tygodnik Społeczny. 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43, 42-44 57-11. s aguJe: Władysław Tocki i zespół. ' 
Jaled WSPó!pracują : Tęresa AdarT)owska, Adam . Dobroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna Michatczyk­W on ratow1cz, Jan Omszczuk, Wiesław Wendert1ch. 
SkYdawca: „Gratis" - Spółka z o .o. Łomża, Aleja Legionów 7. 
Dr~id :SĄgpencja Wydawniczo-Reklamowa „ RASTER ut. Legionowa 13/64, 15-285 Białystok, tel. 289-11 o ł : P! P „Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. _ · zi ~szś~nia przyjf!1uje Biuro ~eklam i. Ogloszęń „.KON_T_RAKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów. 7, tel. 42-43. re c ogłoszen redakcJa me ponosi odpow1edz1alnosc1. 
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Wśród Czyt.e\n\ko""• któ1'"zy "" c:.·,i\gu 1..0 dn-, od daty uka­

zania się numeru nadeślą prawidłowe rozwiązanie (tylko 

hasło) wraz ze znaczkiem firmowym sponsora , rozlosujemy 

atrakcyjne nagrody ufundowane przez „Polfrost" : 

RADIOMAGNETOFON 

„SAMSUNG" W 250 

(650 tys. ~ł) 

oraz 

5 BONÓW TOWAROWYCH PO 100 TYS. ZŁ 
na zah.1.1p t owarów w sklepie „Polfrostu" w Lomiy przy ul. 

Kardynała Wyszyńskiego 8a. 

POZIOMO: 1) inst.nunent muzyczny, 5) minerał , ruda i elaza, 

10) urodzinowy ze świeczkami , 12) coś bardzo drogocennego, 

13) sp ort z jajowatą piłką, 14) choroba płuc, 15) flaga morska, 

określająca pnynaleiność państwową stał.ku, 16) przepływa przez 

Myślenice, 17) nazwa kawy rozpuszczalnej , 18) przekonanie, 

19) odgłos dochodzący z chlewa, 20) tryton , 24) niejedna w 

kalendarzu, 25) odmiana chalcedonu, 28) narzuta na tapczan, 30) 

znak zodiaku, 32) zawód, fach , 33) przepływa przez Lizbonę, 35) 

likier kminkowy, 36) instrwnent muzyczny uiywany dawniej w 

wojsku, 37) włoska złotówka, 38) pojazd zaprzęgowy dwukołowy, 

używany przez ludy koczownicze Turcji, 39) utwór G.Zapolskiej, 

40) rzeka lub zwierzę, 41 ) s tan snu w hipnozie , 43) czarnoksięstwo, 

4-l ) rozbija s ic: o izbice, 46) kobie ta klapiąca deszczułkami przed 

kaidym ujęciem filmowym, 47) naturalny z owoców do picia, 

49) zmora Sycylij czyków, 51) kant, krawędź, 54) powab, krasa, 

55) cienki , mocny, skręcony sznurek , Si) sala uniwersytecka, 58) 

państwo ca ra , 59) środek stosowany przy narkozie, 60) znak 

zodiaku, 61) antonim dobra, 62) pieczara, piwnica, 63) sąsiedzka 

pomoc przy iniwach, „palindJ"om owe" imię żeńskie, 65) ciamajda, 

66) prawy dopływ środkowej Warty, 67) karciany kolor; 

PIONOWO: 2) między żebrami a miednicą, 3) zespół 

komórek 4) brylowała w serialu „Królowa Bona" , 5) z'łot 

czarownic, 6) pa.Il.st.wo europejskie, 7) przedmiot, 8) na murawie, 

9 ) obycie towa.I-zyskie , 10) długa wypowiedź utnymana w 

podniosłym stylu, 11) przedmiot wykonany szydełkiem, na 

drutach , 21) Xawery Dunikowski, 22) wykaz, rejestr, 23) 

łupiarka, 26) poręczyciel, 27) drobny kawałek drewna używany do 

podpaU.:i , 28) przygnębiający, przeraiający sen , 29) kwit , d owód 

zapłaty za towa.I-, 30) ptak nocny, 31) strai, 33) rodzaj szerokiego 

balkonu, 34) weranda, 42) mówiąca część twarzy, 45) rozsądek , 

48) twa1-z, 49) wykaz błędów w drul-.-u, 50) najstarszy z rodu, 52) 

czerwcowy solenizant , 53) ikrzak, 55) dzika odmiana karpia, 56) 

w parze z Pawłem. 

Po rozwiązaniu krzyżówki litery z kratek p onumerowanych w 

prawym dolnym rogu, uporządkowane od 1 do 41 utworzą hasło. 

Życzymy miłej zabawy i szczęścia w losowaniu. 
(HCL) 


	IMG_0065
	IMG_0066
	IMG_0067
	IMG_0068
	IMG_0069
	IMG_0070
	IMG_0071
	IMG_0072
	IMG_0073
	IMG_0074
	IMG_0075
	IMG_0076
	IMG_0077
	IMG_0078
	IMG_0079
	IMG_0080

